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tton -ii 1 nadziei ponownej wyprawy po 
teh i ony, Wyraźna to zapowiedź dal- 
nowañ i zabiegów, majacych na ce- 
Czy pave monarchii. 
ty -S tę zapowiedź humorystycznie, 
dzenia sżnie? Zależy to od widoków powo- 
hosei, j lłowań monarchicznych w przy- 
0 A àkież to widoki: małe, czy wielkie? 
lea x jac Objawy, towarzyszące nieuda' 
He jeg Zedsięwzięciu Karola, niepodobna 
a oprzeć wrażeniu, że koterya mo- 
h w 1 Nie jest bynajmniej pozbawiona 
- Ślzęny, go! nogami. I to nietylko na Wẹ- 
| Ró ""TZypomnijmy sobie niektóre szcze- 
Mac. iWSzystkiem; jak traktowano pre 
alby = Gdyby pierwszy lepszy Janosz, 
hi Wat Kosz Pokusi? się o zamach stanu, 
lok bliwię wsadzonoby go bez pardonu 
tan “minatu, lub wyszupasowanoby go bez 
Slag HB ceregieli. Natomiast z Karolem w 
db tzn "ZĄd węgierski formalnie, jakgdy- 
lez „LC w nim nie jednostkę prywatną, 
kig u” wyższego. reprezentującego ja- 
kieg n Czywistą siłę lub przynajmniej ja 
wą ,. Wygasłe prawo. Pretendent dykto- 
Sobi nki, które przyjmowano, wyma- 
* e amnestyę dla monarchicznych o- 
May NA którą się zgodzono, Minister 
Sia , STanicznych dr Graetz, który mw 
Wag: etendenta wezwać do opuszczenia 
doku, Podał się następnie do dymisyi dla 
Waza Mentowania, że z owego zlecenia wy- 
Bog s: Się niechętnie, wbrew przekonaniu. 
li gy: Rusem, ŻE zależy MU na zachowa- 
IR R łaski Karola; widocznie liczy się 
Kile Wwe cig że Karol będzie jeszcze 
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ig k Zachował się rząd. A jak zachował 
ie na o gierski? Manifestacyjne pożegna- 
4 dworcu kolejowym, gdzie przez o 
"kaeh okno wagonu całowano Karola po 
tig Św; Wśród grzmiących wiwatów tłumu, 
KTM Adczyłoby jeszcze o niczem; tego ro 
Yser | testacye dają się urządzić i wy- 
wać, Ale daleko więcej daje do my- 
tów, 1 zupełny brak jakichkolwiek 'prote- 
fom Udności węgierskiej przeciw roszcze: 
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Y wyborze króla. 

t W Austryi niemieckiej republika- 
nie „zamanifestował się przy tej oka- 
é imponująco. Oprócz demonstracyi 
Uków w miasteczku Bruck nad Mu: 
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rą, którzy zagrozili, że nie przepuszczą po: 
ciągu wywożącego Karola napowrót do 
Szwajearyi, nie było właściwie w całej Au- 
stryi ani jednego silnieiszego odruchu nie 
przychylnego Habsburgowi. Oczywiście, lud 
austryackich prowincyj zadowolony jest ze 
swojej republiki, praworządnej i inteligen- 
tnie administrowanej; stosunki wewnętrzne 
nie dają mu zgoła powodów do tęsknoty za 
zmianą formy rządu; ale w stosunkach ze- 
zewnętrznych Austryi. zwłaszcza w doku: 
czliwościach, doznawanych od tak przykrej 
sąsiadki, jaką jes: Cżechosłowacya, tkwią 
pierwiastki zdolne w republikanach austrya 
ckich wzbudzić westchnienia za powrotem 
cesarstwa, któreby „wzięło za łeb* tych, co 
dziś maleńką i bezsilną Austryę traktują. 
jak pochyłe drzewo. 

Trzeba więc zdać sobie sprawę z tego, że 
drzemie w stosunkach węgierskich i 
stryackich dość czynników 
ztauracyi habsburskiej. 

Co więceft Nietylko tym dwom republi- 
kom grozi niebezpieczeństwo monarchiczne. 
Że w Rosyi, znękanej i zbiedzonej anarchią 
i tyranią rządów bolszewickich, mogą się 
w bliższej lub dalszej przyszłości wyłonić 
szance powrotu caratu, to może ulegać wąt- 
pliwości tylko dła zaślepieńców, którym do- 
ktryna przesłania rzeczywistość. Ale nawet 
odnośnie do Niemiec niebezpieczeństwo res 
stauracyi monarchicznej nie jest wykluczo* 
ne. Uprzytomnijmy sobie, czem był Wil- 
helm w Niemczech, w porównaniu z Karo- 
lem w Austro-Węgrzech. Karol, jąko cesarz, 
przez krótki czas swego panowania, nie był 
ani lubiany, ani nawet szanowany przez 
swoich „poddanych“: Natomiast Wilhelm 
był bożyszczem wielkiej części narodu nie” 
mieckiego. Jeżeli Karol ma szanse, to iem 
większe ma Wilhelmi. Dotychczas oczywi- 
ście ich nie posiada. Republika niemiecka 
wykazuje ogromną konsolidacyę, żywotność 
i siłę wewnętrzną. Ale niech się jeszcze parę 
razy powtórzą takie rozruchy komunisty- 
czne, jakich widownią były Niemcy w osta- 
tnich tygodniach, — a pikelhauba Wilhelma 
będzie tam witana, jako symbol zbawienia 
od zaburzeń i krwi przelewu, jako zwiastun: 
ka rządów „silnej ręki“, zdolnej w karbach 
porządku utrzymać kraj, zapewnić bezpie- 
czeństwo jego mozolnie ,zdążającemu do o° 
drodzenia gospodarstwu, ludności dać rę- 
kojmię normalnego trybu życia. 

Komunizm jest dziś najpoważniejszem 
niebezpieczeństwem dla Europy republikań: 


przyjaznych ïg- 


skiej. Co do Niemiec wyłącznie na. ruchu. 


komunistycznym opierają się wszelkie ra- 
chuby monarchistów: liczą oni na to, że 
przygotuje on grunt do restauracyi Hohen- 
zollernów, jak Bela Kuhn przygotował na 
Węgrzech restauracyę królestwa. Dotąd ra- 
chuby te zawodzą, ale niebezpieczeństwo nie 
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jest zażegnane. Albowiem klasa robotnicza 
Niemiec rozszczepiona jest na trzy obozy: 
największy stanowi dawna partya socyal- 
no-demokratyczna, złożona z żywiołów po” 
titycznie wyrobionych, przywiązanych do 
organizacyi i nieprzychylnych wszelkiej a- 
wanturniczości; na przeciwległym biegunie 
są komuniści, którzy, idąc za komendą z 
Moskwy, za cel sobie wzięli ciągłe ponawia 
nie krwawych zamieszek; w pośrodku znaj- 
duje się topniejąca grupa niezależnych so" 
cyalistów, która wciąż się waha to w jednę, 
to w drugą stronę, nie mogąc się zdecydo- 
wać na wybór stanowczy między rozsąd 
kiem, a szaleństwem. Gdyby klasa robotni- 
cza nie była rozdarta, gdyby awantury ko- 
munistów nie wprowadzały zamętu i nie 
wzniecały reakcyi, możnaby nadzieje mo- 
narchistów niemieckich z góry uważać za 
stracone. Od przezwyciężenia komunizmu 
przez klasę robotniczą zawisł byt republiki. 

Że ruch komunistyczny jest najsilniejszą 
podporą monarchizmu, okazuje dowodnie 
przykład włoski. Wszak we Włoszech po 
wojnie tron chwiał się tak mocno, że zda 
wala się, iż lada chwila runie dynastya i 
Włochy staną się rzecząpospolita. Gdy je- 
dnak rozkrzewił się tim komunizm j anar- 
chizm, gdy wybryki komunistów doprowa- 
dziły do krwawych staré, gdy bomby anar- 
chistów zaczęły padać w teatrach na publi- 
czność i zabijać niewinnych ludzi, — wszy- 
stkie elementy społeczeństwa, pragnące 
kres położyć tym szaleństwom i okrucień- 
stwom, zespoliły się przed tem barbarzyń 
stwem i dziś tron. królewski we Włoszech 
stoi silniej, niż kiedykolwiek. Przy zbliża 
jących się wyborach we Włoszech przewi- 
dywana jest zupełna. klęska żywiołów ko- 
munistycznych.. 

Komunizm, rozbijając organizacyę klasy 
robotniczej i w ten sposób osłabiając tę naj 
potężniejszą zaporę reakcyi, wywołując za 
burzenią i budząc temsamem u ludności tę: 
sknotę za silnymi rządami, zdolnymi do u- 
trzymania bezpieczeństwa i porządku, 
jest dziś w całej Europie mimowolnem, ale 
skutecznem narzędziem prądów reakcyj: 
nych i monarchicznych. Komunizm nietyl- 
ko nie zbliża ludzkości do ustroju socyali- 
stycznego, lecz wprost przeciwnie oddała 
ją od niego, podkopując zdobyte wolności. 
narażając na zgubę republiki, sprowadza: 
jąc reakcyę i wskrzeszając widmo restau: 
racyj monarchicznej, 
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Program prac sejmowych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 8 kwietnia, 

Na porządku dziennym posiedzenia Sejmu 
w dniu 14 b. m. stanie między innymi wniosek 
Narodowej Partyi Robotniczej o uchwalenie 
wotum nieufności ministrowi b. zaboru pruskiega 
p. Kucharskiemu. 

000a 


Jedna ententa — 


Wielka koalicya, złożona z Anglii, Francyt 
Włoch, Ameryki i Japonii z przyczepkiem tuzi- 
ha państw ji państewek drugo- i trzecio-rzęd- 
mych, która dopiero w czwartym roku wojny 
światowej skorapletowała się i pobiła Niemcy, 
od zawieszenia broni w pierwszych dniach listo- 
pada 1918 zaczęła się rozluźniać, a po zawarciu 
traktatu wersalskiego w maju 1919 zdekomple- 
towała się. Ameryka, której rzecznik Wilson 
wyszedł z obrad wersalskich pokonany przez 
Clemeńceaua i Lloyda Georgea, uratowawszy ze 
swych plonów tylko problemałtycznej wartości 
Ligę narodów, odsunęła się od spraw europej- 
skich, Kongres amerykański, specyalnie senat z 
większością republikańską tj. antywilsonowską, 
odmówił radtyfikacyi traktatu wersalskiego, od- 
imwołał reprezentaniów Ameryki z Rady amba- 
sadorów i Rady najwyższej, nie bierze — poza 
okupacyą Nadrenii żadnego udziału w repre- 
syach przeciw Niemcom „a ostatnio senat jest na 
drodze do zawarcia na własną rękę pokoju z 
Niemcami, do udzielenia im pomocy w formie 
wielkiej pożyczki, Obecny rząd republikański nie 
stosuje praktyki do swych teoryi: w teoryi 
przypisuje Niemcom wyłączną. winę wybuchu 
wojny, a w praktyce nie nakłada na Niemcy 
tych ciężarów, które jako winowajcy powimayby: 

' ponosić. sern AR 

Drugi członek koalicyi: Japonia bierze tylko 
niezmaczny udział w powojeńnej akcyi sojuszni- 
ków, Japonia obłowiwszy się doskonale za cenę 
nieżnaczcych ofiar, powróciła do swej starej po- 
lityki antyamerykańskiej, dodając do dawnych 
zatargów nowe w rodzaju zatargu © kable nie- 
mieckie na oceanie Spokojnym, o „pokojowe 
przemiknięcie* wschodniej Syberyi, o ryboło- 
stwo na wodach Sachalinu itd. Z tej strony koa- 
licya na żadną pomóc przeciw Niemcom liczyć 
nie może, gdyż Japonia, związana jednostron- 
nym sojuszem z Anglią „nie uznaje potrzeb po- 
lityki francuskiej jako leżącej zbyt daleko od 
jej posiadanej i zamierzonej stery wpływów. 

Z wielkiej koalicyi z r. 1918 pozostał właści- 
wie tylko fragment: Francya, Anglia i Włochy, 
które przy czynnym współudziale jedynie Belgii 
dążą do zrbalizowania owoców zwycięstwa, U 
wiecznionych w traktacie wersalskim. Dążemie 
to jest jednak dalekie od jednolitości, przeciw- 
nie — każde z tych trzech mocarstw ma inne 
plany i innymi też drogami dąży do ich urzeczy;- 
wistnienia. Od czasu do czasu, dla utrzymania 
pozorów, urządza, się konferencye, na których z 
patosem podkreśla się solidarność, wspólne cele 
i inne piękne rzeczy, jednakowoż w rzóczywi- 
stości każde z tych państw kroczy odrębnymi 
firogami, kierując się w mniejszym stopniu pò 
izeba wspólną a w większym, swymi interesa- 
mi, niejednokrotnie sprzecznymi z interesami 
sprzymierzeńców, 

Jaki cel przyświeca polityce francuskiej? Oto 
Francya pobiła Niemcy, ale sama. jest zrujno- 
mamng, okolice wojną zniszczone nieodbudowame, 
iteficyt w budżecie przeraźliwy, a w dodatku 
mimo klęski Niemcy mają o 20 milionów miesz- 
kańców więcej niż Francya, mają przemysł w 
pełnym ruchu, mają. utajoną potęgę, która polir 
tykom francuskim spać nie daje, Wszystkie też 
dążenia polityki francuskiej idą w tym kierun- 
ku, aby Niemcy ile możności bodaj na pół wieku 
osłabić w tym stopniu, żeby nie mogły marzyć © 
rewanżu, Środki do osiągnięcia tego celu stosu- 
je się rozmaite: okupacya najbardziej uprzemy- 
słowionych terenów, wyciąganie olbrzymich ilo- 
ści węgla, nałożenie setek miliardów odszkodo- 
wania, działanie na rozbicie jedności Niemiec, 
niedopuszczenie do powiękiszenia ich pnzez przy- 
łączemie się Austryi itd. Te cele polityki francu- 
skiej znajdują jednak słabe tylko echo w Angli, 
a we Włoszech z jawną prawie niechęcią spel- 
niają powierzchownie obowiązki sojusznicze. 

Anglia, nasyciwiszy Się niemieckiemi kolo- 
niami, niemieeką flotą wojenną i handlówą, o- 
iłebrawszy im na długie lata możność konkuren- 
cyi handlowej, spostrzegła się, że straciła jedne- 
30 z najlepszych swych odbiorców, jako że Niem 
cy nie były jfż w stanie kupować wyrobów an- 
zielskich dla siebie, ani pośrediiczyć w ich 
sprzedaży na wszystkich krańcach świata. An- 
glia w lot zrozumiała swój interes, którym prze- 
dewszystkiem jest handel: zaczęta wspierać 
Niemcy pożyczkami, dostawą surowców, dopu- 
ściłą kupców niemieckich przez zniesienie ich 
poręki za pańsbwo do interesów w Anglii, znio- 
za blokadę itd. To jest system angielski, który 
jest zasadą, mimo, że Anglia robi od niej wy- 
jątki np. ostatnie przez przyłączenie się do 
„sankcyi” w formie nałożenia daniny 50-procen- 
bowej na sksport miemiecki, Anglia, dopóki nio 


NAPRZÓD* 


trzy zapatrywania 


będzie miała jasnej linii politycznej wobec A- 
rneryki, co jest jedną z największych trosk w 
przyszłości, musi dbać o utrzymanie bódaj poô- 
zorów ścisłego porczumienia z Fraicyą i stąd 
widzimy rozbieżność w tej tak jednolitej zwy- 
kie polityce: z jednej strony dążenie do popar- 
cia Niemiec w ich odrodzeniu gospodarcze, z 
drugiej strony dążenie do uniknięcia rozłamu 
z Francyą za cenę chwilowych ustępstw, w któ 
rych jest więcej krzyku niż treści, 

Rola Włoch jest jasną: Włochy, zaspokośwszy 
„kosztem Austryi swe aspiracye narodowe, zwra- 
caja teraz uwagę na żywitctny dla nich problem: 
na morze Śródziemne. Tu rywalizacya z Fran- 
cyą jest nieunikniona i to jest właśgie punkt, o 
który obraca się polityka włoską na pasku an- 
gielskim, Włochy przed wojną nie miały żad- 
nych sprzecznych interesów z Niemcatni, tem- 
mniej mają teraz; to taż Włochy są otwarcie 


Sprawa górnośląska 


Zamet endeoki. — Warunki geograficzne za Polską. — Potrzeba arg" 
przemysłowych, — Kto winien zdyskredytowania Polski we Wiosze0 


Niesłychamy zamet w sprawie górnośląskiej 
stwarza prasa endecka, Czytelnicy pamiętają, iż 
„Gazeta Warszawska“ po wytknięciu na. mapie 
te z. limii Korfantego, wystąpiła była przeciwko 
temu faworytowi swojemu — w myśl hasła Nie- 
podzielności Górnego Śląska (z dodatkiam, że 
tem niepodzielny Śląsk winien przypaść Polsce). 

Działo się to wówczas, gdy Niemcy, opierając 
się na przewadze cyfr z całego terenu płebiscy- 
towego, o którego korekturę nie dopominali się 
odrazu pp. Dmowski i Paderewski, wmawiali 
w cały świał, że Śląsk Górny powinien niepo- 
dzielnie przy: Prusiech į Rzeszy pozostać. Czynili 
to Niemcy rozumie się w tej intencyi, ażeby o- 
słonić takiem stawianiem kwestyi przewagę 
polską w okręgu przemysłowym ji zakwestyono: 
wać wcielenie do Polski tej najeenniejszej poła- 
ci Górnego Śląska wraz z tymi powiatami przy 
ległymi, gdzie polskość wypowiedziała się naj- 
bardziej stanowczo. 

Na jakiej podstawie rzeczowej gnu'towało się 
hasło „Gazety Warszawskiej" ?... 

Czy na jakiejś szczególnie sprzyjającej nam 
atmosferze w entencie, która uwzględni niedo- 
kończony jeszcze proces odzyskiwania. przez Gór 
noślązaków stuleciami wydzieranego im důcha, 
polskiego ?... 

Właśnie korespondent paryski centralnego or- 
ganu endecyi nadsyła do Warszawy najbardziej 
alarmujące informacye na temat tego, pod ja- 
kiemi auspiciami zabiera się ententa do sprawy 
śląskiej, Wszak p. Smogorzewski czarno nu 
białem wywodzi, że Anglia jest stanowczą prze- 
ciwniczką przyłączenia do Polski nawet zagłę- 
bia węglowego, że Niemcy nie zadają sobie już 
trudu jednania dla swoich planów Anglików, 
że punkt ciężkości swej propagandy przenieśli 
na Włochy... 

Innemi słowiy —- z Górnym Śląskiem może stać 
się gorzej jeszcze, niż z Cieszyńskiem. 

Nie silmy się na pogodzenie tych bardzo pesy- 
mistycznych korespondencyi z cało-śląskiem ha- 
slem redąkcyjnem -— w jednem i tem samem 
piśmie! i 

Wobec wielkiego zadania zbyt mała to satys- 
fakcya udowadniać nielogiczność organu ende- 
ckiego. Chodzi tylko 6 to, ażeby nie zamącał on 
opinii puklicznej w tej ważnej chwili, 

Co Polska może i winna uczynić, ażeby na, zá- 
chodzie wywołać pewną zmianę i nacisk opinii, 
dla nas korzyetny. 

Dość późbo — trzeba to stwierdzić z ubolewa- 
niem — zabrano się u nas do przeciwdziałanie 


filoniemieckim książkom Keynesów, Osbornów;. 


dopiero ostatniemi czasy pojawiiły się opraco- 
wania kwestyi górnośląskiej w połskiem świe- 
tle, wydame w obcych językach, a udowadniają- 
ce na podstawie poważnego materyału, że zgoła 
ialszywą jest teza niemiecka, iż okręg węglowo- 
hutniczy — po przyłączeniu go do Polski — u- 
legihy cofnięciu gospodarczemu z krzywidą dla 
interesów europejskich. 

Nie może obronić tej tezy niemieckiej nawet 
wysuwanie argumentu, że Polska jest pod 
względem swoich urządzeń, urządzeń początku- 
jącego państwa — nieprzygolowaną, aby wcho- 
dzić w posiadagie wysoko-uprzemysłowionego 
okręgu. i 

Do czego — przeciwnie, a siusznice dochodzą 
wywody polskie? Oto etwierdzają one niezbicie, 


przez Francyę posądzane o pobudzanie wyg l 
do oporu, ba nawet o robienie przi8 ra 
porozumienia się z Niemcami, „ AB 
Widzimy więc, że o _ jednolitość. 
wspólnego Focha i mimo częstych 
-- niema mowy. To byłoby dla a. 
mniej ważne, jako że Polska na E0% 
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ma całość ani nie jest zdaną ani nie M, s, 
liczyć. A jednak jednolitość polityczna T 
jest dia nas w obecnej chwili sprawa ~ tł 
szórzędnem znaczeniu, a to ze względu 4 
ny Śląsk, Wiemy, jak dalece w tej K™ i 
nią się zapatrywania Anglii i Francji: wią kt 
jest jawnie nam nieprzychyłna, dE zag dz 
onegdaj przez usta p. Brianda ośWwiś! Re 
za nami. Dlatego w interesie Polski ef | 
skąć tę pomtyślną dla nas konjunkture Orig kl 
żu, zanim Lóndynowi nie uda się P% ja” | X 
swojem. Rozdwojańie w koalicyi Je% 4 w 
chwilowo fatalnem, ale zręczna dyplom | v 
gdybyśmy taką mieli — potrafiłaby %- a 
śnie rozbieżności wyciągnąć korzyść. |r 
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że przemysł górnośląski był przez wyci, 
mieckie traktowany dość lekceważąco Pi „EE 
jako pasierb czy podrzutek. Działała UB ię r 
liczność, że leżał on u wschodnich TU" 4 : 
miec, że nie miał on sieci tanich, à 
dróg wodnych dla swoich ciężkich h 
jak zachodnio -niemieckie (ściśle - D% 
przytem) zagłębie; że wkliniał się ki Ą 
dnie zieme polskie (dawny zabór rosy!”,. 
stryacki), że był on z natury związany 
ziemiami i tem samem bardziej obcy 
mu „Vaterłandowi* niemieckiemu. 
że Niemcy, nie krępując się jego 
wszczynały np. wojnę gospodarczą 7 
Mimo wszystkie trudności, związana Ž 
ajon kopalń i hut górnośląskich K 
cmym od naturałnych odbiorców (7 
robów metaturgicznych) oraz dost „A 
metalowych — Górny Śląsk system? 8 
zwiększał swój eksport na wschód, xó 
snie dożnając stałego wypierania z I zr? 
mieckich. Po) 
Dziś sytuacya Górnego Śląska sta cad 
punktu widzenia jego sytuacyi w 8T gi” 
miec — bardziej fatalną, mianowicie P9 
ieniu z Prus: Poznańskiego i Pomor? 
Śląsk tworzy dziś kraj, którego najwyd sr”. 
centrum górnicze Katowice, zmiecie ŚŚ) 


słabo w kierunku Rzeszy Niemieckiej, $ 
nia w swoje kolisko ziemie polskie (P 
b. Królestwo, Galicyę, polski Cieszy) 


ziemi ozeskiej. w 
eirg 
(ol 


Czyż same mapa nie wskazuje, 
przyszłość tego zagłębia? Czy nie ™ 
fakty ma to, że wbrew geologii zagłebi yy, 
wbrew naturalnym jego drogom an 2 
wbrew faktowi, że na terenie politycznie 14 
spamie polskim zmajdują się najbliższe * yið * 
zupełniające bogactwa węglowe górnośl: ek 
nie może to zagłębie rozwinąć wszystkóć” | 
ich zasobów! ga © i 

Górny Śląsk ma załamowaną natur 
kulacyę. 8 pf | 

I skutkiem tego zatamowania wyaro) Z 
wieloma względami zastój m porówna j DA 
nymi podobnymi ośrodkami w Niemcze | g 
kazuje najniższe w górnictwie niemiechióy, , 
robki rokotnicze. Mając świetne warunki s 4 
rodzone, nie może ich rozwinąć należyć ab J 
jest u Niemców- doczepką, a odłamemt 3 
odkruszonym od organizmu polskiego: pÉ 

I dzisiaj, gdy nadarza się okazya i 
granicy politycznej Polski i Niemiec Í gd ją 
śnie ludność tych okolic opowiedział 
większości za Polskę, byłoby ta P° 
gwałtem zadanym naturze kraju i | 
gdyby śród emienty zwyciężyły jakieś wita 
uboczne i gdyby tego nienaturalncgo pio” 
zagłębia górnośląskie i Niemcy mie £ 
racyonalnem przesunięciem granicy po y j 

Ta konfiguracya Górnego Śląska mogłam | 
dzej przekonać oporne nam czynniki w on 
gdyby ze strony polskiej przemówiono 
językiem nie sentymentu, ani językiem 
gaslego prawa do tej ziemi, potwierdzom" wg 
fiavną postawę jej ludności, lecz język: tgo 
łuszczającym racye natury przemysłowe: "PE 
edyornie wiążące zagłębie gótnośląsk'€ ^ 
Ską., Gdyby nie powierzano rokowań F 
żmie politykom, a bardziei woruszano 


mę, 
a Bystowych gee kiórzyby zwrócili uwagę 
we n 1 Zagranicznych na Świetne 
lego otworzą 0% które się dla Śląska 
ty = mia PERM związku z Polską, a do re 
y % przycz s ógiby i kapitał zagranicz- 
a md dla Pae OVeżmy np. dział wydobywa- 
dąę CZULE „uł górnośląskich — rzecz tak rie- 
s zuwa nas rozwiniçia). Słowem, każdy 
z nioa p aalen aby konwersacya nasza 
By chodzię, 278 Się tak, joł to czynili Cze- 
a, jak to „gg O WYdarcie nam Karwiny i 


? ha czyni i 
Ę ukami włoskiwi ? Niemcy, konferując teraz 


liga Sio stó : 
30 = telniej,” śląskiej — szozególu tak waż- 


którą i spraw R BR. 
ń a : łą Polski jako państwa, 
RUTOA odu Europy powstało do samo- 
8 życiowe "- Musi mieć zapewnione wa- 
uj to stale Poszczególne dzielnice Poiski — 
0 których Wskazywaliśmy —- były kolonia- 
ię, "pil przemysłowy nie troszezo- 
ai tiepen ano go nawet, Dziś z ziem, niedo- 
nitów, gn, ZEMYSłoWY — przez złośliwość 
Ye” w enta twonzy państwo polskie; two- 
tych „,. U" Umkach, że notabene znaczna 
, Jako długoletni teren wojny 
ła zrujnowana... Z takiego cało- 
Się nam już przedtem amputo- 
ny, a mogący być źródłem oży- 
emysiowienia kraju okręg prze- 
aniy son |; a dzis stawia się trudności 
Bowgiać „ST NOŚląskiego zagłębia, jakież mo- 
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| y ć niez, aim Europy chciałaby się po- 
| mą ciwi Ich mu zasobów kopalnianych, 
| stwie do świetnie na tym "unkcie 
W niemu, lemiec — pozbawić tego, ©0 
| jes, w Warunek życia przemysłowego» 
w nóg A epłotą organiczną: węgla, koksu? 
Dzem ygj 7 PłYWaJĄ argumenty — z dziedzi- 
|| „GW le owej, 
R ceważyć mąmy inne argumenty? Czy 
| tw, x Się odwoływać i do opinii spo- 
oy ila? y nas ich dyplomacya nie po- 
A „, apewne i to potrzebne, ale zgoła 
j ie wspominaliśmy © tem, że 
| e działają į na siery przemysłowe 
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My, ja ię włoską, 
nara a 


kowo Włochy, idac za na 
2h h raju, który sam bvwał łu- 
podł i zę iz trudem budował swą. niepodle- 
ta PAłyj. ość, nie szczędiziły Polsce wyrazów 
aa inio emy, jak przypominano sobie tam 
ve Taata Polaków w bojach włoskich, jak 
tig Siko Się pewna nić symnatyi.. — To 
ty  Wiejją 'ało się jednak rychło. Polityamie 

Wioska Aat do Włoch się zbliżyć. Racya sta- 
€ po linii przeciwnej niż franicu- 
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PO 
j aese Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
tenia autorki przełożyła z angielskiego 
) Marya Kreczowska 
Ka ROZDZIAŁ II. 
| czy się miał słuszność, wierząc, że wiele 
My, lec, Mieni za powrotem Oliwii do 
| się „miana ta niezupełnie była taka, 
le typodziewał. 
t 1 
gedik lepszenie było niewątpliwe; pa- 
Ry niegp e checona długoletnią chroni- 
a 
w tdrowja mal także pragnienie odzyska- 
ty; w zaczynała się otrząsać ze swej 
5 -Zygnębienia, uświadamiając so- 
j ata. Zmiana, jaka zaszła w Jenny, 
8 uderzająca; więcej uwzglę- 
ch, a mniej zamykała się we 
Sy jap, , ANI razu nie podsunęła jej po- 
. ty abzjjeikolwiek zmiany, oddziałując 
Do” sam naturę siostry, nawpół bezwie' 
T 
IN ban o% głuchy ciężar rozczarowania 
ej przygniatał ojca. Nie jakoby 
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| 4% 
| i Czy zdrowia i usposobienia ma- 
Dozycyą, utraciwszy już na- 
ma pewien udział w przyjem: 
ych ciasnych interesach; a je- 
I 4 jedynie siłą swej indywidual- 

dą ł ; 

bog jej s szorstka; pokojna pogoda ni- 


ty aoge i Opuszezała;\ tylko, że ta jej ła- 
ay Wroziją e w sobie coś profesyonalnego, 
dy 8 on pa Serce samotnego człowieka. 


M n z 

tęzekiy t Knit do jej przybycia; jakże go 
teg 1 w cierpliwość zbroił duszę; jak 
Mmiesiącem, rok za rokiem utwier- 
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ska. Widzi we Francyi przyszłego rywala 
Włoch. Czasami pewne sympatye drgają jedmak 
i pod lodowa powłoką politycznej rozwagi. Tu 
bodaj i takie dręnienia zamarły, czy niezwykle 
osłabły. 

Rozpatrzmy trzy główne prądy włoskie: so- 
cyalizm włoski — przez swoje symnatye lub 
komeksye z bolszewizmem wpadł podczas 
wojny naszej z Rosyą bolszewicką w nurt nam 
przeciwny. Liberalizm włoski nie mógł znaleść 
niczego pokrewnego w inteligencyj polskiej, któ- 
rą zakrzyczała emdecya, lutosławszczyzna  (Ści- 
gająca na gruncie polskim „bezbożniość* Papi- 
nich). Klerykalizm włoski dał się omotać teo- 
ryi niemieckiej, że bez Śląska centrum klery- 
kalne w Prusiech zostanie śmiertelnie akaleczo- 
ne... 

Zapewne, trzeha w opinii włoskiej ratować eo 
się da; ale bodaj, że łatwiej trafić do przekona- 
nia ludziom interesu czy to we Włoszech, czy 
w Arglii, a i we Francyi nie zamykać oczu na 
tę sprawę... A przytem. powtarzamy, u rządów 
burżuazyjnych mie idealne dowodzenia posłuch 
znajdują; a z cyfr — nie cyfry głosów, <zy 
gmin imponują i rie akademickie wywody, lesz 
cyfry inme, dla których akademiami są giełdy. 


UWAGI 


O SANACYE W WOJSKU 

W naszej organizacyi wojskowiej istnieje in- 
stytucya pod nazwą „oficerskiego orzekającego 
trybunału“, zadanfem której jest rozpatrywanie 
spraw dyskwalifikujących oficera a popełnio- 
nych przed wsiąpieniem do wojska polskiego 
oraz orzekanie, czy taki oficer jest godnym być 
członkiem korpusu oficerskiego. 

Instytucya ta, rozpatrująca sprawy całego kor 
pusu, powinna przedewszystkiem zająć się spra- 
wą tych oficerów, około których krąży legenda 
niewyjaśnionych sytuacyj. 

Dotknąć tu chcemy legendy t. zw. III. polskie- 
go korpusu. Gdy w r. 1918 druga karpacka bry- 
gada Legionów po.pokoju brzeskim, protestując 
przeciw traktatowi brzeskiemu, przeszła okopy 
austryackie celem połączenia się z formujący- 
mi się wówczas polskimi korpusami, gen. Mi- 
chaelis, ówczesny dowódca III. korpusu, a obe- 
eny wiceminister spnaw wojskowych, miał się 
układać z wojskami austryackiemi celem roz- 
brojenia korpusu, a co więcej, miał skłaniać do 
tego II korpus. Kiedy temu zniszczeniu tych za- 
czątków wojska sprzeciwiłał się „żelazna karpa-, 


"cka brygada“, miał żądać od ówczesnego do- 


wódkcy II. korp. gen. Stankiewicza, by poszedł za 
jego przykładem, tych zaś dezerterów czy też 
„uciekinierów“, jak podobno określił karpaeką 
brygadę, zostawił własnemu losowi, 


dzał się w myśli, że Oliwia wróci do domu, 
że Oliwia zrozumie! A teraz, gdy wróciła, 
pustka większa była, niż poprzednio. 

Prawie nawet nie próbował zbliżyć się do 
niej od samego początku okazało się to bez- 
nadziejnem. W dwa dni'po jej powrocie do 
domu, zabrał ją na spacer w swej bryczu- 
szce, zaprzężonej w kucyka; a będąc z nią 
sam na sam pośród słodko pachnących pło- 
tów, w ostrożnych, nawpół powstrzymywa- 
nych słowach człowieka z natury zamknię- 
tego i przyzwyczajonego do długiego mil- 
czenia, zlekka napomknął jej o tajemnem 
swem cierpieniu. Nie dotknęła go żadnym 
beztaktem; słuchała z poważną uwagą, 
z pełnem szacunku współczuciem — jednem 
słowem z godnem podziwu, a zupełnie bez- 
osobistem zainteresowaniem. dobrze wyszko- 
lonej dozorczyni chorych. Nazajutrz rano, 
siadając do śniadania, zobaczył obok swego 
nakrycia małe pastylki pepsynowe. I na 
tem skończyła się próba nawiązania z nią 
stosunku przyjaznzgo. 

Co do wikarego w jaegerowskiem ubra- 
niu, to oddał się on całkowicie fizycznemu 
wychowaniu chłopców wiejskich i żył na- 
dzieją. Dawno już sobie był uświadomił, że 
Oliwia Latham nie będzie łatwą do zdoby- 
cia; to też osobiste nadzieje usunął w głąb 
i postanowił zyskać zwolna jej sympatyę, 
następnie szacunek, a z czasem przyjaźń. 
I dopiął tego, nie wiedząc zgoła, czy kiedy- 
kolwiek zdoła też zyskać jej miłość. Po 
trzechletnich wytrwałych usiłowaniach nie 
nawrócił jej jeszcze na Socyalizm; umysł 
jej stanowczy i gruntowny pracował po- 
woli, a natura nie była skłonna do szybkich 
zapałów. Czytała jednak i poważnie zgłe- 
biała książki, których jej dostarczał, a le- 
ktura ta pobudziła ją do rozmyślań. Pozo- 


„Francyi republikańskiej, 


Pisemne takie żądanie rozbrojenia i wydania 
Legionów na pastwę wojsk austryackich nie 
znalazło już na dowództwie gen. Stankiewicza, 
lecz wpadło podobno w ręce gen, Hallera, który 
pod ten czas dowództwo korpusu objął. 

Tego rodzaju legenda krąży o obecnym wice- 
ministrze spraw wojskowych. Nie raożna pozwo- 
lić, by sprawy te zostały niewyjaśnione, zwłasz- 
cza, że dotyczą one osoby na tak wysokiem eta- 
nowisku. Zarzuty to o wiele poważniejsze niż 
zarzut, że ktoś służył w armii austryacko-wę* 
gietskiej, 

Oficerski orzekający trybunał niewątpliwie 
przed innemi sprawę tę traktować będzie. Dor 
chodzania nia będą trudne, zwłaszcza, iż jest 
gen, Haller, są oficeromiie II. korpusu, którzy po- 
wimni i muszą dać świadectwo prawdzie, 


Paryski „Temps“ 
o Karolowem fiasku 


Zbliżony do rządu francuskiego paryski 
„Temps“ stwierdza, że niektóre dzienniki pary- 
skie (skrajna prawica) nie mogą się pocieszyć 
skutkiem fiaska, którego doznał Karol Habs- 
burg. 

Przypuszczają one — pisze — że Węgry pra- 
gnęły powrotu swego dawnego króla. Mniemają, 
że Karol Habsburg, odzyskawszy królestwo wę- 
gierskie, szukałby oparcią we Francyi, Konklu- 
dują stąd, że sprzymierzeńcy przeciwstawiając 
się woli narodu węgierskiego i zagradzając dro- 
gę przyjacielowi Francyi, bezwiiednie pracowali 
dla Rzeszy niemieckiej...“ 

„Temps“ odpiera takie rozumowamie następu- 
jącymi wywodami: Obecnie naród węgierski po 
upadku komunistów, będąc w okresie pełnej re- 
akcyi, niewątpliwie posiada przedstawicielstwo, 
które nie jest bardziej lewicowe, niźli masa lud- 
ności. Otóż w tem przedstawicielstwie większość 
tworzą dwie partye: chrześcijańsko-narodowa i 
chłopska, z których druga wypowiedziała się 
przeciw Karolowi. A zatem większość rządowa, 
gdzie niema przecież żadnych rawolucyonistów, 
posiada jedno stronnictwo „antykarlistyczne", 
Gdyby zatem dynastya Habsburgów powróciła 
do wiładzy na Węgrzech, znalazłaby punkt o-. 
parcia tylko w jednem ugrupowaniu, a nade- 
wszysiko śród tych, rodzin, które piastują wyso- 
kie stopnie wojskowe i reprezentują wyższą. 
hierarchię kościelną oraz stan magnacki. Nato- 
miast miałaby przeciw sobie żywioł robotniczy, 
chłopów i tę inieligencyę, która zamzucą Habs- 
burgom, że dopnolwadziłi Węgry do rozpadu. 

Rozumie się, wywodzi „Temps“ dalej, ża taka 


„władzą królewska musiałaby szukać oparcia na- 


zewnątrz, Lecz gdzieby go szukała? 
aliantki 


Czyżby u 
narodów, 


stając z nim sama, wszczynała poważne dy- 
skusye w tej kwestyi, roztrząsając teorye 
przeciwne z sumiennym, a patetycznie 
naiwnym krytycyzmem. „Nie będzie łatwą 
do nawrócenia“ — mówił sobie w począt- 
kach zażyłego z nią obcowania — „warta 
jednak trudu“. Obecnie po trzechletniej zna- 
jomości tą samą myślą dodawał sobie 
odwagi. 

Przybył do Sussex, stanowczo zdecydo- 
wany odłożyć na czas nieograniczony wszel- 
kie napomknienia o uczuciach osobistych 
i nadziejach, płynących z ich przyjaźni. Za 
dawnych dni w Bermondsey próbował się 
z nią raz rozmówić i taksamo, jak jej oj- 
ciec, natrafił na wał nieprzeparty. Była 
bardzo współczująca; Oliwia zawsze była 
współczującą; nie zdołała jednak pojać, że 
jego nieudolne, trwożne wyznanie zawiera 
coś więcej nad zapewnienie o uczuciach 
braterskich i interesowanie się jej pracą. 
Wydawało się jej, że nie ma powodu mó- 
wić tego, skoro ona wcale o tem nie wątpi; 
Oliwia wogóle miała pewną instynktowną 
niechęć do omawiania rzeczy, które można 
było uważać za wiadome. Później przypom- 
niała sobie, że ubiegłą noc spędził niemal 
bezsennie, broniąc gromadkę strwożonych 
dzieci przed gwałtownością ich pijanego 
ojca; i pomyślała, że czuwanie to musiało 
go wyczerpać, inaczej nie mówiłby głosem 
tak niepewnym i twarz nie bladłaby mu 
bez powodu. Zapewniła go więc swym spo- 
kojnym i równym głosem. że ceni i odwza- 
jemnia jego przyjaźń i będzie go nazywała 
po imieniu, skoro mu na tem zależy; po- 
czem tym samym tonem zapytała go, czy 
nie zapomniał zmienić przemokłych  poń- 
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które zabrały Węgrom Kroacyę, Słowaczyznę, 
Siedmiogród? Habsburgowie mogą mieć interes 
w tem, ażeby posłużyć się Frańcyą. dla odzyska- 
nia tronu. Ale raz na nim zasiadiszy, mietiby in- 
teres wystepowania przeciw Francyi, ażeby Wy- 
legitymować się przed Węgrami, jako organiza- 
torowię rewanżu; ażeby wydać się Niemcom go- 
dnymi następcami Franciszka Józefa, który ma- 
wiał: „Ich bin ein deutscher Fuerst* (Jestem 
niemieckim panującym). 

Nie byłby to pierwszy wypadek — dorzuca 
„Temps“ — kiedy Austrya okazałaby się nie- 
wdzięczną, Car Mikołaj I. doznał był ongi podo- 
bnej zapłaty — właśnie za pomoc, daną Habs- 
burgom do odzyskania, Węgier, 

„Temps“ konkluduje: polityka Francyj nie 
może iść ani po linii łączenia się z dymastyami 
upadłemi, ani w przeciwnym kierunku: po linii 
uznawania dyktatue bolszewickich, Ani z Habs- 
bumgami, ani z Belą Kuhnem, ani z Hohenzol- 
leenami, ami z Trockim, 


Wiadomości polityczne 


Nowy szef sztabu 


Generał-porucznik Władysław Sikorski został 
B bm. mianowany szefem sztabu generalnego 
i zarazem szefem sztabu ministerstwa spraw 
wojskowych. Mianowanie to ma na celu przej- 
ście do rozwiązania sztabu generalnego przy 
naczelnem dowództwie i utworzenia sztabu 
w łonie ministerstwa spraw wojskowych. Likwi- 
dacya naczelnego dowództwa pozostaje w związku 
z przeprowadzeniem armii ze stopy wojennej 
na stopę pokojową. 


Przegląd gospodarczy 


Zakaz resskpedycyi towarów. Krakowska dy- 
rekcya kolejowa zabroniła na skutek rozrorząr 
dzemia ministerstwa kolei reekspedycyi przesy- 
łek tak wewnętrzno krajowych, jakoteż zagra- 
nicznych. Ponadto zaostrzyła rozporzędzenie, 
mocą którego przesyłki zagraniczne, niepokryte 
pozwoleniami przywozu, nie będą zupełnie wpiu- 
szczame do kraju. 

Tytoń z Bułgaryj, Biuro prasowe minister- 
stwa przemysłu i hamdlu komunikuje, że około 
20 kwietnia ma przybyć do Polski 16 wagonów 


hamdlu zagranicznego. 
0001 


KAROL DE COSTER 


Rycerz Halewin 


(Z „Legend flamandzkich“) 
4 Spolszczył Przecław Smoli 


J 

Y było zgoła uciesznie widzieć obie te dziwki 
szczelnie śniegem ubielone. 

„Jezus Marya“, — krzyknęła pami Kunigunda, 
— „spójrzcie ino na one dwie blaźnice, co to one 
uczyniły, iż w śnieg się całe odziały! Dalej do 
ognia, dziewki, suszyć się!“ 

„Ciszej pani żono”, — rzekł rycerz — „nazbyt 
ty już troskasz się o młodzież; za mych lat 
młodych biegałem. nie dbając zgoła o mróz, 
śnieg, zawieje, gromy y wichry. Y ninie gotó- 
wem tako czynić, jeśli okaże się potrzeba; nie- 
chajże y Magda czyni toż samo. Łaska boża! 
Nie przy tym ogniu w kominie wimna się grzać 
naszą, dziewka, jeno przy ogniu przyrody, któ- 
ren ci płonie jasnym płomieniem w piersiach 
dzieci starego Raula", 

A gdy imópanna Magdalena ujrzała, iż pan 
aciec nieco rozsiendzon, ukłąkła u stóp jego 
y rzekła: 

„Nam panie ojcze zgoła nie zimno, jako żeśmy 
przez drogę skakały, tańczyły y pędziły a potrą- 
zały się tak, iż nam zima wiosną się być zdała. 
Śpiewiałyśmy też grzeczne pieśni, a jeśli przy- 
zwolicie, tom je wam powtórzyć gotowa", 

„Przyzwalam, dzierlatko”, — rzekł rycerz. = 
Przeto imóćpanna Magdalena zaśpiewała mu 
pieśń o panu Rolandzie Heurne, rycerzu, co 
z Ziemi świętej powrócił y miecz z sobą przy- 
nióst wielce misternej roboty. Y zaśpiewała mu 
potem pieśń o czterech wiedźmach, przy czem 
styszeli przytomni miauczenie kotów y beczenie 
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Staraniem Komisyi Oświatowej Rady Robotni- 

gzej PPS w Krakowie, odbędzie się w sali 

Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunaja- 
wskiego 5, Ul p.) 


w niedzielę dn. 10 kwietnia br. p 
o godzinie 10:30 przedpoł. 


UROGZYSTY PORANEK 


ku uczczeniu 
| 50 rocznicy komuny paryskiej 


PROGRAM: 


1) HEROLD: Uwertura do opery: „Zamna* 

2) Odczyt tow. Haeckera o komunie 

3) JESSEL: Wiosna w Japonii 

4) BEETHOVEN ~ Largo 

5) LORTZING: Uwertura do opery: „Car 
i cieśla* 

6) BIZET: Intermezzo z 

7) GRIEG: Marsz tryumfalny. 


Wydział Rady robotniczej wzywa towarzyszów 
partyjnych do tłumnego udziału w tej uro- 
czystości proletarjackiej. 


Z TEATRU 


Z Teatru Powszechnego: „Szaławiła* Glińskiego. 


Czwartkowa premiera „Szaławiły* Glińskiego 
nasunęła znowu pytanie o przyszłości Teatru 
Powszechnego. Przedstawienia dramatyczne 
w tym teatrze odbywają się zawsze wobec świe- 
cącej pustkami widowni (ostatnio z wyjątkiem 
„Romea i Júlii“). Przyczynia się do tego niepo- 
wodzenia także nieszczęśliwy dobór repertuaru. 
Wystawienie pięcioaktowej komedyi „Szaiawiła*, 
ciągnącej się przez trzy godziny, było torturo- 
waniem i tak nielicznej publiczności, gdyż sna- 
dnie rzecz można było zmieścić w trzech aktach. 
Na nie się nie zdała dobra gra artystów; szcze- 
gólnie pp. Kiońskiej i Morskiej. 


Teatr Powszechny dobił do 2-milionowego_- 


deficytu. Ponieważ zbliża się koniec sezonu 
i trzeba będzie zawczasu zdecydować o przy- 
szłości tego teatru, przeto komisya teatralna 
powiana zbudzić się z ietargu i przedłożyć od- 
powiednie sprawozdanie Radzie miejskiej. W ze- 
szłym roku większość Rady miejskiej, wspólne 
przedłużając życie operetce i dramatowi pod je- 
dnym dachem, pocieszała się, że jakoś to będzie, 
że się wszystko zmieni na lepsze. Ponieważ 
zmiana na lepsze. nie nastąpiła, przeto obowią- 
zkiem obywatelskim magistratu i komisyi tea- 


kozła, jakoteż ów głos, jakowy kozieł z siebie 
Ppa gdy wiatr zeń deszczową porą wycho- 

Stary rycerz zapomniał o swym gniewie, 

A gdy dzieweczka pieśń skończyła, przykazał 
podać wieczerzę y zapalić świecznik krzyżowy, 
o ozterech ramionach y czterech światłach na 
końcach ramion. 

Córce przykazał usiąść przy sobie, Anna Mar 
rya zaś siadła pobok pani Kunigundy, która rze- 
kia: „Bliskość młodości rozgrzewa wiek pode- 
szły”. 

Na wiieczerzę podano ozdobny chleb biały, mię- 
go solone y wędzone w dymie z gałązek jedliny, 
kiełbasę gandawską, o której podanie mówi, iż 
ja wynalazł Bałdwin Żarłok, Basztard hrabstwa 
Flandryi, — ozór wielorybi y stare wino Klu- 
wiert. 

A gdy ukończono wieczenzę y odmówiono mo- 
dlitwę, odeszły obie dziewki do swej komnaty, 
bowiem w jednej komnacie jako dwie siostry 
mieszkały y spały, 


20. Roździał, w którym jest mowa o szesnastej 
powieszonej przez pana Halewina dziewce bez 
zmazy * 

Śmiejąc się, śpiewając y kuglując usnęłaimć 
panna Magdalena. Lecz Annie Maryj ziąb lekki 
chodził po ciele y usnąć jej nie dawał, 

Pan Halewin zasie przys'anął u samych gra- 
nic swej ziemi y śpiewał, Jego głos dzwonił czy- 
sto, jasno y słodko. Anna Maria  posłyszała 
śpiew, ano nie zakłopotana tem zgoła, iż szatek 
na sobie nijakich nie miała, wstała z pościeli 
y wyszła z zamku przez małą furię w murze. Za 
murem uderzył w nią Śnieg y taróż y ostremi 
igłami kłuć począł jej lice, piersj y barki, Y ni- 
czem nie mogla ciała przed mrozem y śniegiem 


tralnej jest przyjść wreszcie Z wniośkie gt 
organizowania Teatru Powszechneg% arty. 
do głosu dopuszczone być winne 6% rospo 
czno-muzyczne. Sprawa magistrackie| 3" „jeż 
ki w Teatrze Powszechnym odbiła cio palé" 
na zjeździe muzyków w Warszawie pdaled. 
więc dopuścić, by skończyła Się ska W. 
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| 
KRONIKA 
| 
„Agie 
Kraków, 9 wwie 
Urlopowanie żołnierzy | 
Wobee rozpoczęcia robót rolnych OCH 
M. S. wojsk. S. P. i U. pod Laz. 8% OJ 
Tj. z 201 br. bezterminowe urlopowy s” | 
prawa do poborów (żołdu) następujący wych A 
gowych służących w wojsku, a nal a 
roczników 1888, 1897 i 1896, o ile Siyoh | 
cielami, oraz kierownikami samOdZIE jage 
spodarstw rolnych, a mianowicie: a) 
majątków ziemskich, b) właścicieli azie 
nych osad i gospodarstw rolnych, © pów “a. 
ców majątków ziemskich, d) dzierże 95 
modzielnych osad i gospodarstw A sic | 
dynych . kierowników majątków 28” mw 5 
jedynych kierowników osad i gospod”. 40 j 
nych, włościańskich, g) jedynych j 
pracowników na roli w gospodarsłwi®. y gy” 
Że względu na wskazaną szy DkoBe 5 pęt 
konaniu niniejszej akcyi, podstawą . } 
minowego urlopowania służyć będzi pada Pr i 
czenie danego szeregowego, iż on P J 
jedną z wyżej wyszezególnicnych gg, | 
(a, b, c, d, e) względnie, o ile je Piip" | 
świadczenie wystawione przez odności # | 
tów gmin i potwierdzone przez prze s 
rostwa. od je 
W wypadku wyszczególnionym P A 
konieczne zaświadczenie, że szeregów 
dyny konieczny pracownik na roli w 2 
stwie, wystawione przez odnoś: ye” ppost d 
gmin i potwierdzone przez przełożone $ 
W wypadkach wątpliwych odnośne 
wojskowe, zakłady, urzędy i formacy$ z 
rych dany żołnierz się znajduie, zara A 
pośrednio możliwie w drodze teleg 
stwierdzenie jednego z zapodanych peer 
b, c, d, e, f, g) przez właściwe starostw m, jl” 
zie powstania dalszych wątpliwość! 49 
możiiwie szybko właściwe Dowództwo .. ob, 
„Generalnego. Bezterminowe uriopowê” s ró” 
muje szeregowych wszystkich rodzaj sgl 
i służb tak w kraju, jak i na froncie; 
cych do roczników 1898, 1897 i 1896, 07 
szych roczników. 


osłonić, bowiem, wyszła z zamku, jak0 
snu rozdziana. 

Biegła boso po lodzie y śniegu tam 
śpiew uroczny przyzywał, A gdy Z * jw 
fosy na brzeg wysoki y gładki wyjść MTA 
upadła y głęboko sobie białe kolano zrat 
niosła się y pobieżała w bór, o kamieni io 
stopy y ciało półnagie y sztywne od mro” 4 
łęzie drzew y krzaki. Gnała wprzód Þe? ` ý 
A gdy przed Okrutnym stanęła, upadła * A 
na, on zasie uczynił z nią, jako czynił z! zał 
Y Anna Marya była szesnasią z onych. niej. 
sty z rąk pana Halewinowych na szubie jp | 


21. Rozdział, w którym jest mowa © torki | | 
imć panna Magdalena Anny Maryi uit H 
Drugiego dnia rankiem imć pamna ać p | 

na zerwawszy się żywo z łoża y odmówiw m, P | 

ranne pacierze jako przystoi, rzuciła 05 o A 

łoże Anny Maryi, Że to zasłona nad ŻE i 

sająca pyła jeno w połowie odkryta, ni? pół | 

strzegła, iż łoże puste, y odziawając S1% | 
kiwała jako co dnia wesolo: LI | 
„No, Anno-Maryo, wstawaj, wstawajźe aalt | 

chu! którzy późno wstają, późno jeść (4 

Już wstały ze snu wróble y nasze kokosž®i 905 | 

wna obwieszczają całemu światu o po” s | 

jajach. Wstawaj śpiochu! Pan ociec 243™ 
domowników gderze, pani matka zasie ” seS 
pnasza, Zali nie czujesz zapachu pieczo®! = pó” 
chem? A ja wierę smak onej w gębie czuj r | 
wiem strasznie jestem głodna. Wstawaj | 
chu!“ 

Nie słysząc jednakowoș nijakiego głosu 
kotary, podbieżala k' łożu y podniosła koti ia 

„000! spójrzcie tylko! Już ws.ała y US”, 
zemnie! Y zajada się ninie jako żywo PIe* 

z grochem!“ 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Echa nhn.. 
ha nadużyć Banku kupiectwa 
polskiego 
zienniki donoszą: 
W Sprawie nadużyć walutowych 
xa Polskiego, polegających na 
taʻalności na szkodę waluty pol- 
owaniu na jej zniżkę przy pomocy 
ch — <V Marek należących do władz woj 
Aktą kz! już na ukończeniu. 
h mal Y, zgodnie z wymogami ustawy o 
Miurę do „3% Przesłąne zostały przez proku- 
WY, gdzie „ep! Pokoju 21 okręgu m. Warsza- 
Połoryję sen y odbywać się będą w drugiej 
Łopaty, etnia pod przewodnictwem sędziego 
an akterza oskarżonych staną tu: dymek- 
Buszęzony y Banku Feliks Mazurkiewicz, wy- 
Mokatow S AWno z więzienia prewencyjnego 
odpowiadaj. © z powodu nadwątlonego zdrowia i 
ma z więzienia Waclaw Żmudzki, 
Bani. tor 1 Józef Zatcher, dyrektor han- 
Tą na al u Kupiectwa Polskiego. Szkody Wy- 
skiego, kua o boi przez Bank Kupiectwa Po- 
sMych z w Pozostawał w stosunkach waluto- 
Mi siem „j40€Mi na szkodę Polski Niemca- 
bliczenja e „200 milionów marek, zgodnie z o- 
ma M Aiaka) Skarbu. 
„ „ATOodajnych powstało pytanie aza- 
taj życi dA tu zgoła inne przestępstwo jak 
kiej, t ię pomniejszania wartości marki pol- 


arszawakię d 
» achodzani 
anku Kupieci 
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Skamby g,. 29 Przedstawiony przez ministerstwo 
Czyny zę „i. Tzeczy nie równa się zdradzie Oj- 
Wwa MT Banku, zwłaszcza, że ATcySzk0- 
 AlNOŚĆ ankn miała miejsce w Okre- 

P 
od ana Hchiscytowym, gdy nawet inne bani 
Powętnz eyi takich, jakkolwiek lukratywnych, 


FMyWały się, mając na względzie dobro 

Opró 

Wiedzial, Wyżej wzmiankowanych osób odpo 
8 członkami Banku byli: wicedy- 

Łiki dam Grytf-Keller, Stanisław Raczkie- 

tak gl audyusz dr, Żylski, główny sprawca 

_ Spray | Panamy ryżowej. 


Aktorzy 


liętylko ta obudziła niezwykłe zaciekawienie 
ami żę Warszawie, ale daleko poza grani- 
mą » że już dziś, choć terminu jeszcze nie- 


6 biegi aniczni korespondenci pism zabiegają 
Spray stepu na salę posiedzeń. 

zka ta ma ścisły związek ze sprawą Mi- 

050 towarzystwa „Piast“, ż którym 
nawal w stosunkach i zawierał z niem 
OMove transakcye w Gdańsku przez 
awą ciwo swoich dyrektorów — no i ze 
Już ZA ryżowej Rydzewskjego, który ma 
„Pinsean 7008 sprawę o lichwę wojenną. W 
ki Slówną rolę reżyserską odegrał njeja- 


arczyński b i Ro 
w O nanowiy, urzędnik cesarsko-niemia- 


om] 
Posredni 


0 
tego ne Stosunki handlowe są, iak wiadomo, 
Nzy, a zaju, że za wszystko trzeba płacić od 
dawniei nawet z góry. Wskutek tego nasze wy- 
to lao musi za druk wyrównywać rachunki 
Wydatki o; a za papier płacić z góry. Są to dziś 
ką, 3 olbrzymie i trzeba je pokrywać gotów- 
iema 0 kredycie w obecnych czasach wogóle 
Abonentga 7: Przeto upraszamy Szanownych 
in w, aby zechciel! to mieć na względzie 
€gać z prenumerata, bo zaleganie takie 

aćmię wydawnietwu wielkie straty. 

e nie słońca w Krakowie. Zapowiedziane 
nie słończ międ.y godziną 11 a 12/3 zaćmie- 
ŻE yz ko nie mogło być widzialne w Krakowie 
0 8 ędu na dzień pochmurny. Mimoto jednak 
nie „dzy 141/2 nastąpiło pewne zaciemnie- 
e, aniżeli spowodowane chmurnem ' 
"+ tym czasie, gdy chmury cokolwiek 
odsłoniły, można było zaobserwować na 
a Sionecznej ciemny krąg, który wreszcie 
Miesza w znacznej części. 

Rogiliś 04 akademików w koszarach. Jak do- 
OŚĆ 6 Y, na skutek starań regtoratu wojsko- 
kanin dała młodzieży akademickiej na miesz. 
, „Sal w koszarach im. Kościuszki przy 
tezebny, lej. Onegdaj po odezyszczeniu sali po- 
wojsko a, Adaptacyach, czem również zajęła się 
razie, OŚĆ, oddano akademikom 20 miejsc na 
W sala najbardziej potrzebujących mieszkań.» 
eh przeznaczonych dia akademików wpro- 
urządzenie ściśle wojskowe: 20 łóżek 
» stoły, ławki, półki nad łóżkami i umy- 
chwilowo wojskowe. Jednakże YMCA 
bowieg Się sporządzenia własnym kosztem od- 
dzenia oeo inwentarza, jak również zaprowa- 
dostar elektrycznego oświetlenia. Nadto YMCA 
każ Ter prześcieradei i po jednym kocu na 
NIS w óżko. W projekcie jest wreszcie .urządze- 
nież A e kuenni, przyczem będzie row- 
cyaln. „Uscyonował bufet, zaprowadzony w spe- 


€j sali. J : i 
ną czytelnię, edna z sal przeznaczoną będzie 


Przynosi 


Roboty wlose®no na plantach są w pełnym 
toku. Wszystkie trawniki wygrabiono, zasa- 
dzono wiele krzewów i drzew, a wśród nich 
znaczną ilość czarnej sosny. Opodal teatru im. 
J. Słowackiego zasadzono kilka wierzb złotych. 
Przy wejściu na planty od uł. Lubicz powstała 
piękna grupa jałowców kozackich. Na naprawę 
ścieżek plantacyjnych użyło ogrodnietwo miej- 
skie około 1500 më rumowiska i około 1200 
mê piasku wiślanego, Strona ściśle ogrodnicza 
niewątpliwie zadowoli mieszkańców miasta, gdy 
tylko po paru tygodniach staną pianty w peł- 
nej szacie wiosennej. Zwrócić jednak należy u- 
wagę, że plantom potrzeba jeszcze nowych o- 
grodzeń w miejsce zniszczonych, oraz ławek, 
które padły ofiarą dzikiego wandalizmu w ciągu 
zimy. Plagą plant są psy puszczane bez smy- 
czy i wyrządzający wiele szkód na gazonach ; 
również chłopcy uszkadzają młode drzewka 
i krzewy, korzystając z zupełnego braku do- 
zoru na plantach. Konieczne jest, aby poii- 
cyanci pełniący siużbę w pobliżu plant, w po- 
dobnych wypadkach energicznie interweniowaili, 
a tablice z napisem, że zarząd oddaje planty 
w opiekę publiczności, aby skłoniło obywateli 
również do energicznej interwencyi w razie po- 4 
trzeby. 

Z teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 7 
„Hamlet“ z p. Adwentowiczem w świetnej jego 
kreacyi tytułowej. Gorące przyjęcie publiczności, 
z jakiem spotkażo się u prasy wznowienie ar- 
cydzieła Szekspira, oraz doskonałe jego wyko- 
nanie, zapewnia obecnie „Hamletowi* cały cykl 
przedstawień. ~= Jutro po południu doskonała 
komedya Flers'a i Croisset'a „Powrót“ po raz 
pierwszy po zniżonych cenach, wieczorem „Or- 
lątko* z p. Solarskim w rou głównej, 

Poniedziałkowe (11/IV) przedstawienie „Ham- 
leta* zakupił w całości dyrektor Akademii han- 
dlowej p. Kanenberg dla swych uczniów i ucze- 
nic. Przedstawienie to rozpocznie się o godz. 5 
po poł. i kasa teau nie sprzeduję ua ule Viles 
tuw. 

Z teatru Baratela komunikują: Świetna sztu- 
ka Franxcesa Pasionchi wystawiona obecnie w 
Bagateli p. te „Łzy Gianetty* zdobyła sobie trwar 
łe uznanie i powodzeL.ę kasowe. Wole główną, 
kreuje p. Helena Łącka, która zarówno dzisiaj 
jak i w poniedziałek pojawi się w tej roli — 
W niedzielę odbędą się dwa przedstawienia, po- 
połuauiu „Dwójka hultajska', » wieczorem „Kar- 
nawał“, Premierą majoliższą będą  „Niespo- 
dzianki rozwodowe* z okazyi jubileuszu pracy 
scenicznej p. Maryi Dąbrowskiej. 

„Tajemnicza dama*, operetka Dostala, będzie 
sensacyą w repertuarze teatru Nowości. Libret- 
to zaczerpnięte z życia rosyjskich nihilistów na 
tle pięknej muzyki, trzyma widza w napięcit 
aż do końca. W operetce tej nie brak również 
humora i komicznych sytuacyi, które mimo sen- 
sacyjnej treści ustawicznie bawią i rozśmieszają 
publiczność. Premiera tej operetki we wtorek 
12 kwietnia. Dziś i w niedzielę wieczor „Wiel- 
ka rewia operetkowa* z udziałem całego perso- 
nalu. W niedzielę pop. „Figłarne żonki*. 

Miesięczne zebrania Towarzystwa miłośników 
języka polskiego odbędzie się w niedzielą 10 b. m. 
o godzinie 11 przed południem w sali 43 uni- 
wersytetu (Coli. Novum). Pogadankę na temat: 
„Polskie formy obcych imion własnych* zagai 
prot. J. ŁOŚ. 

Wykład prof. dra Reissa o programach koncer- 
towych w koliegium wykładów naukowych od- 
będzie się w sobotę 9 b. m. o godz. 7 wieczór. 

Odczyt. W sobotę 9 kwietnia o godz. 6 wie- 
czór odbędzie się posiedzenie członków Z. P. H.S. 
w sali gabinetu archeologicznego uł. św. Auny) 
dawne kolegium Nowodworskiego), na którem 
Dr. K. Furmaukiewiczówna wygłosi odczył p. t 
„Reminiscencye klasyczne w „Jeńcach* Mi- 
chała Anioła. Po odczycie i dyskusyi posiedze= 
nie zarządu Z. P, H. 8. 

Stowarzyszenie przyjaciół Francyi, w Krakowie. 
W niedzielę 10 kwietnia o godz. 6 wygłosi p. 
M. Mólardre w sali Kopernika odczyt p. t. „Nos 
Cathódrales*, Nie wątpimy, że nasza publiczność 
podąży tłumnie na tę prełekcyęg, która poda 
przegląd i ocenę najwspanialszych zabytków 
romańskiej i gotyckiej architektury we Francyi. 
Wstęp 10 marek. 

2 polskiego Towarzystwa fizycznego. W sobotę 
9 b. m. o godz. 8 wieczorem odbędzie się w za- 
kładzie fizycznym U. J. (Gołębia 13) pierwszy 
odczyt dra Jana Weyssenhotfa: „O teoryi wzgię- 
dności Einsteina“. 

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił krakow- 
skiemu Towarzystwu dobroczynności na urzą- 
dzenie w dniu 10 b. m. zbiórki pieniężnej na 
rzecz wymienionego Towarzystwa przy stolikach 
ustawionych w miejscach publicznych. 


Odczyt kap. Miquela o wychowaniu fizycznem. 
Dzisiaj w sobotę o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się w Collegium Novum (saia Kopernika) odczyt 
francuski kap. Miquela na temat „Wycnowania 
fizycznego“. Prelegent przedstawi główne zasady, 
na jakich we Francyi oparto wychowanie fizy- 
czne, zwłaszcza w armii. Niewątpiiwie interesu- 
jący ten temat ściągnie mnóstwo słuchaczy. 
Wstęp bezpłatny. 

Wielka kradzież. W połowie marca b. r. Zgo- 
dziła sie do siażby u Izraela Kannera przy ul. 
Orzeszkowej 8 Blima Katzówna ze Siedlec. Po 
dwóch tygodniach służby, korzystając z nieobe- 
eności pracodawców, zapomocą dorobionych 
kluczy dostała się do pokoju i skradła z szafy 

57.000 Mk w gotówce oraz biżuteryę, jako to 
kilka sznurów pereł, kolczyki z brylantami, mo- 
nety srebrne i t. p. łącznej wartości 1.500.000 
Mk, poczem zamknąwszy z powrotem szaty 
i pokó:, zbiegła w niewiadomym xsierunsu. Przed 
ucieczką widziano Katzownę w towarzystwie 
jakiegoś mężczyzny i kobiety na piantach Die- 
tlowskich. Na nich też padło podejrzenie o wspól- 
nictwo w kradzieży. Parę tę udaio się wyśle- 
dzić i aresztować, są nimi Moteli Giasspiegel 
i jego kochanka Chaja Kekhausowna. Areszio- 
wani wypierają się udziału w kradzieży, twier- 
dząc, że znają Katzównę z Lublina. W sprawie: 
tej toczą się dalsze dochodzenia i poszukiwania 
za Katzówną. 

Kieszonkowiec. Policya aresztowała 31-letniego 
Andrzeja Szewczyka, który Andrzejowi Mar- 
dyle, gospodarzowi z Lusiny skrad z kieszeni 
5280 Mk. Mardyła wcześnie spostrzegł kradzież 
i spowodował aresztowanie. 

+000 Ha 
Z POLSKI 

Sprawy Inwalidów, Biuro ewidencyjne b. domu 
inwalidow we Lwowie stwierdziło, że zaledwie 
maiy proceut inwalidów przeawojennych wniósł 
dotychczas prosby o przyzuadnie nadal emery- 
tury wypiacanej przez rząd polski. Z uwagi, że 
w przeważającej kości wypadkow powodem nie 
jest korzystna sytuacya majątkowa, aio nieznae 
jomość oapowiednich przepisów, przeto magi 
strat podaje do wiadomości, że inwalidzi wojsk 
austryackich uznani za takich przed wybuchem 
wojny światowej, mają wnieść jaknajwcześniej 
podania o wypłacenie emerytur, załączając: 
książkę inwalidzką, świadectwo przyna.eżności 
gminnej, dowód (odcinek pocztowy), kiedy inte" 
resowany otrzymaś ostatnie pobory. Brak je- 
dnego z załączników można zastąpić zaświadcze- 
niem gminy. Podanie należy adresować: Do 
biura ewidencyjnego b. domu inwalidów we Lwo- 
wie, ul. Kurkowa 14. 
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REPERTUAR 
Teatr im. Jal. Słowackiego 


Sobota: „Hamlet“, 


Niedziela pop.: „Powrót“, wieczór: „Orlątko*. 
Teatr „Bagatela* 
Sobota: „Łzy Gianetty". = 
Niedziela po południu: „Dwójka hultajska“; 
wieczorem: „Karnawal“, 
Teatr powszechny 
Sobota: „Faworyt“. 
Niedziela: Popotidniu „Królowa przedmieścia”, 
wieczorem „Szaławiła '. 
Operetka w Nowościach 
Sobota: Wielka rewia operetkowa, 
Niedziela: Popoł. „Miszka magnat" 
rem Wielka rewia opereikowa, 
Poniedziałek: „Dziewczę z Holandyi', 
Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Sobota: Józef Flach: „Miłość i zazdrość”. 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 
Linia A—B L. 39) 
Sobota, 9 bm.: prof. Dr Józef Reiss: Programy 
koncertowe, ich krytyka i reforma (z ilustr. 
„muz,). 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckiego: 
Sobota: Aleksander Borawski: O zabytkach pol- 
skich w Rosyi. i 
Poniedziałek: Inż. Michał Affanasowicz: Porty 
i ich urządzenia, 
Zjednoczenie Inteligencyi pracującej 
(Czytelnia Robotnicza. Dupajewski go 5. IL. piętro) 
: Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 12 bm. odczyt red. E, Haeckera: „Syn 
Farysa* (Leon Rzewuski, kartka z dziejów. so- 
cyalizmu polskiego). Cz. IL. 

Kabaret w Odrodzenia (ul. Sławkowska) co- 
"dziennie. Początek o 1030 wieczór. 


— wieczo* 


Walne zgromadzenie 


W ubisgłym tygodniu odbyło się w sali posie- 
dzeń krakowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej organizacyjac Walne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa Handlowego „Bracia Rolniecy*, Spółka 
Akcyjna w Krakowie. 

Zebranie zagaił oraz powitał licznie przyby- 
łych imieniem komitetu założycieli Dr. Zyg- 
munt Ehrenpreis, którego też jednogłośnie wy- 
brano przewodniczącym. Po zawiadomieniu ze- 
pranych o zatwierdzeniu statutu Spółki, prze- 
modniczący podał, w treśctwem i rzeczcwem 
przemówieniu powody, które skłoniły założycieli 
do utworzenia Spóiki Akcyjnej, Jedsym z głó- 
mwmych powodów — mówił przewodniczący — 
było przeciwdziałanie brakowi oraz drożyźnie 
produktów kolonialno-spożywczych i artykułów 
codziennego zapotrzebowania. To przeciwdzia- 
łanie jest moćliwe tylko przez skoncenirowanie 
kapitałów oraz wielkie zrzeszenie, które ma od- 
powiednie środki materyalne a więc zdolność 
do sprostania zadaniu. Dlatego to S. A. Bracia 
Rolniccy powstala, a wyż wspomniane cele bę- 
dą jej przyświecały. 

Aby jednak natychmiast wejść w pełny tok 
imieresów, postanowiła Spółka Akcyjna zgodnie 
z zatwierdzonym statutem przejąć na własność 
przedsiębiorstwo  zaszczytnie znanej firmy 
protok. „Bracia Rolniccy'* w Krakowie, jej filię 
w Wiedniu wraz z koncesyami i uprawnieniami, 
jalk również jej udział w fabryce tłuszczów p. f. 
„Fabryka tłuszczów jadalnych i wyrobów che- 
miczndych, spółka z ogr, odp. w Krakowie", a któ- 
ra, jak wiadomo, została założoną rówmież przez 
Braci Rolnickich. 

Przejęcie firmy „Bracia Rolniccy* jest tem Ko- 
nzyśstniejszem oparciem dla nowej Spółki Akcyj- 
mej. że firma ta jest nietylko przedsiębiorstwem 
handlomiem, ale także poważnem przedsiębior 
stwem przemysłowem przez swój znaczny udział 
w wyż wspomnianej fabryce, która urządzona 
z pestępem techniki dla fabrykacyi margaryny 
jadalnej, mydła į kosmetyków jak i innych prze- 
tworów chemicznych daje zupełną rękojmię po- 
myślnego powodzenia. 

_ Właściciele firmy „Bracia Rolniccy* umieli 
dzięki swej obrotnej i energicznej pracy zdobyć 
sobie w Połsce i zagranicą liczną klientelę, utrzy 
mując od szeregu lat bezpośrednie stosunki z 
producentami i eksporterami. To też postawili 
przedsiębiorstwo swe na zdrowych podstawach 
tak, że {alo się ono potężnym czynnikiem go- 
spodarczym a dla rozwoju przemysłu i. handlu 

w Polsce o pierwszorzędnem znaczeniu. 

"Po uchwaleniu szeregu innych wniosków po- 
rządku dziennego. zgromadzenie przyjęło jedno- 
głośnie wniosek p. M. Rolnickiego, aby ufundo- 
wać jedną cegiełkę odbudowy Wawelu za sumę 
30.000 Mk, jak również wniosek p. E. Rolnickie- 
go. aby złożyć 5.000 Mk. na fundusz prasowy 
„Przeglądu kupieckiego* w Krakowie, 

Zaznaczyć należy, że dotychczasowi właścicie- 
le Bracia Rolniccy zostali przez aklamacyę wy- 
brani czlonkami Zarządu, Spodziewać się nale- 
ży pomyślnego rozwoju nowej Spółki Akcyjnej 
i życzymy jej Szczęść Boże! 


l. Walne Zgromadzenie 


Lwiątku roboin. stow. zar. i gosp. „PROLETARYAT“ 


w Krakowie 


odbędzie się w niedzielę dnia 24 kwietnia 1921 r. 
o godz, 10 rano w lokalu własnym w Krakowie, 
ul. Lwowska 2 z nast. porządkiem dziennym: 


1) Odezytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu: 
a) z dąźałalności organizacyjnej, 
b) z działalności handlowe, 
©) z działalności instruktorskiej. 

4) Sprawozdanie Rady Nadzoiczej z kontroli i wnio- 
sek o udzielenie Zarządowi absoluto: yum. 

4) Rozdział czystego zysku. 

5) Zmiana statutu. 

6) Losowanie 2 członków Zarządu i wybór nowych 
czionków w miejsce ustępujących. 

7) Wybór nowych członków Rady  Nadzorczei 
w miejsce ustępujących. 

7) Wnioski i interpelacye. 


Dr Bobrowski 


przewodniczący Rady Nadzorczej, 


Pożyczka polska w Holandyi. 


Praga. (PAT). „Bórsenztg* donosi, że rząd ho- 
łenderski zamierza udzielić Polsce większej po- 
życzki pod tymi samymi warunkami co Austryji, 
Do pozyczki tej rząd holenderski wedie tej m- 
formacyi miał już poczynić odpowiednie przy- 
gotowauią. 
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„NAPRZÓD* 


"Rada ministrów zatwierdziła 
traktat ryski 


(PAT) Warszawa, 8 kwietnia. 

Na posiedzeniu Rady ministrów z 8 kwietnia 
w obecności ezłonków delegacyi poko owej prze- 
wodniczący delegacyi podsekretarz stanu Dąb- 
ski zdawał sprawę z przebiegu pertrakiacyi po- 
kojawych w Rydze. Podsekretarz stanu dr Sirass- 
burger udzielał wyjaśnień odnośnie do posta- 
nowień ekonomicznych traktatu. Rada minisirów 
traktat zaaprubowała i uchwaliła przedłożyć go 
do ratyfikacyi sejmowi. Prezydent ministrów 


Konferencya polske-litewska w Brukseli 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 8 kwietnia. 
Polska delegacya na konferencyę polsko-litew- 
ską w Brukseli wyjeżdża we włorek. Równocze- 
y śnie wyjedzie pułkownik Chardigny celem zło- 


Przygotowania do rozstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 8 kwietnia. 

Jako ekspert rządu polskiego w sprawie gór- 
noślaskiej wyjedzie do Paryża dr Bernard Wia- 
mand. 

Warszawa, 8 kwietnia. 

„Przegląd wieczorny* donosi: Rząd niemiecki 
wystosował do państw ententy nową notę w spra- 
wie górnośląskiej. 

Nota niemiecka do koalicyi 

Bytom. (PAT) W nocie do rządów sprzymie- 
rzonych rząd niemiecki twierdzi, że na G. Slą- 
sku oddano 747.128 głosów za Niemcami, 
a 433.514 za Polską. Z gmin głosowało 66+ za 
za Niemcami, a 597 za Polską. Gtosy niemie- 
ckie to przeważnie głosy inteligencyi, ponieważ 
wszysikie większe miasta miały większość nie- 
miecką. Z tego nota wysnuwa wniosek, że lud- 
ność G. Sląska chee pozostać przy Niemcach, 
z którymi od 700 iat jest złączona. 

Dalej nota omawia „teror“ polski, który unie- 
możliwił Niemcom głosowanie i wywodzi, że 
ogółem 60"/o ludności głosowało za Niemcami, 
a tylko 40°/o za Polską, mimo że 60?/o ludności 
górnośląskiej używa „polskiego dyalektu* jako 
języka ojczystego. 

Da'ej nota wskazuje, jak „troskliwie“ rząd 
niem.ecki zajmował się sprawami wyżywienia 
i uprzemysłowienia GQ. Sąska i wywodzi, że 
cały G. Sląsk — zarówno obszar przemysłowy 
jak i rolniczy — stanowi jeasn obszar gospo- 
darczy i diatego nie może być podzielony. Nota 


La 
złożył delegacyi za mozolną i trudną pratit 
koio dziea pokoju przez społeczeństwo "iż jg 


z utęsknieniem oczekiwanego, podnosz4% r 


żenia sprawozdania Radzie Ligi narodów. Wj 
raj sprawa rokowań polsko-litewskich był 
ważana na Raazie ministrow. 

Sprawa wileńska ma też stanąć na Pi MECZ 
dziennym posiedzenia Sejmu w dniu 1 


„ Nien 
każą uszanować rolę większości. Ponieważ NA 
cy „zapewniły G. Siląskowi autonomię, CO celi” 
wnia też prawa mniejszości, przeto rząd! „tow 
cki stawia wniosek, aby cały obszar plelis* mg 
przynadł niepodzielnie Niemcom, przyczep 
niemiecki obowiązuje się dostarczyć Pols 
trzebnych jej produktów gornośląskich: j 
8 


Przedstawiciel koałicyi o łosie G. $135 


Morawska Ostrawa. (PAT). Berneński „Ta 
bote“ zamieszcza wywiad swego korespo” g W 
z pewną wybitną osobistością koałicy|04 
Ostrawie w kwestyi górnośląskiej. Na PIgieć 
czy prawdą jest, że komisya plebiscytowa F t 
łożyła już Radzie najwyższej gotowy 
strzygnięcia w sprawie górnośląskiej, 
ów dypiomata, że jest to nieprawda. ! je 
gnięcie kwe»tyi górnośląskiej nastąpi dop o8 
po przedłozeuiu materyałów przez komisy? in 
licyjną i może ono nastąpić z końcem kwija 
albo z początkiem maja. Na pytanie, czy ™ padl 
jest, aoy Górny Sląsk niepodzielony %0 
Polsce aibo Nieincum, oświaaczył dyplomat op 
jest to zupełnie wykluczone. Co się tyczy o 
szłej decyzyi, należy już dziś podkreślić, 2 jeko 
gactwo węglowe Górnego Sląska ma d [kie 
mniejsze zuaczenie dla Niemiec niż dla ko 
Niemcy przed wojną sprowadzały z Gór tj 
Siąska około 30 miuonów ton węgla rocz0™ „ją 
zaledwie */4 produkcyi górnośląskiej, A gp 
tj. */4 przeznaczaty na eksport za granicę. Ni 
mają aość węgla nad Renem i w zagiębiu 
i nie są skazane na czerpanie wyłącznie 


tanie! 


p 


powołuje się na, „zasady demokratyczne”, które dukcyi górnośląskiej. — 


Oporny nominat na wojewodę 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Przegląd 
wieczorny“ donosi : Mianowany wojewodą Iwow- 
skim p. Grabowski nie chce przyjąć tego sta- 
nowiska, ponieważ miałby niższą pensyę, niż 
mianowany wojewodą krakowskim p. Gałecki. 
(Wo;ewodowie otrzymali czwarią rangę, tyiko 
p. Gałecki jako b. minister austryacki otrzyma 
drugą raugę. Przyp. Red.). 


Traktat handlowy 
polsko-włoski 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). W sprawie tra- 
ktatu handlowego polsko-włoskiego nastąpiło 
porozumienie między odnośnemi władzami pol- 
skiemi i wioskiemi., Projekt traktatu został przez 
poselstwo włoskie przedłożony ministerstwu 
przemysłu i banulu. W tej sprawie radca han- 
dlowy poselstwa wioskiego odbyi szereg konfe- 
rencyi w ministerstwie spraw zagranicznych 
oraz przeinysiu i bandiu. 


Stosunki polsko-bułgarskie 


Warszawa. (Tel. w}. „Naprzodu*). Wezoraj przy- 
był do Warszawy buicgarski Zastępca posła p. 
Bassarow i został przy.ęty przez ministra spraw 
zagranicznych p. Sapieuę. W koach po:tyczuyca 
spodzewaą się, że w na b.iższyt czasie repre 
ztuiącya bu /arsua w Warszawie I polska w S50- 
tu zosiauą Zamienioue na peine posessiwa. 


W tym wypadku posłem w Warszawie zosi 
p. Bassarow, 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“). Bułgarski 
nister spraw zagraniczaych p. Dimitrow Fogy 
jeżdża jutro do Warszawy. Celem jego P ols 
jest zapoznanie się z ruchem iudowym W P 


Rozgraniczenie Sląska Cieszyńskieo 


Morawska Ostrawa, (PAT). Wczoraj odbyło vs 
posiedzenie komisyi rozgraniczającej dla szy! 
Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. Przewod gbf 
pułkowuik trancu-ki Uftler. Ułożono SIe: 
celem przyspieszenia prac komisyi delegź©" gt 
scy i czescy hezpośradnio rokowali co do kore jeb” 
granie, pozostających jeszcze do ustalenia. DA 
niki cześkie, omawiając konferencyę, zagt 
czają, ze wykluezəne jest, aby część Gio h 
skiego, która przypacła Czechom, była przy 
cona Polsce. 
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Klęska Greków 


Paryż. (PAL) „Temps“ donosi z Aten, i 
dle ostatnich wiadomości, niepowodzenia ary 
greckie: pod Eski-Cheir przybiera,ą wielkie ral 
miary. Grecy utraciii 8 tysięcy żołnierzy 1 
ką liczbę oticerow. ak” 
Nauen. (PAT. Radio) Z Paryża donoszą, I zi 
by Venizeios mia udać się do Grecyi W i pó” 
guyby sprawdziy się pogioski o wybuchu gą 
wsłamia piźeciw królowi Konstantynowi z pow 


że w 


jego poliuiyki wojennej. 


Ae Łe 
Str 4 | PLA na 
Strejk górników w Anglii 
Rea z ri (PAT) Fiasko konferency! Lloyda Geor- 
tych ostatni kami spowodowane zostało odmową 
Y kopalniach, zezwolenia na pompowanie wody 
ich to jed Górnicy utrzymują, że pozbawiłoby 
Delegaci ynego „oręża w ich walce strejkowej. 
kop nog tików odbyli w dniu wczorajszym 
Fi Y$ Z delegatami robotników transporto- 
Londyn, i Ch. 
vi eg aD Kolejarze i robotnicy transporto- 
Londyn Ei przystąpić do strejku. 
ków, w AT) Przyłączając się do strejku gór- 
hire, Wsz rg także pracę robotnicy w Yorks- 
hut žela s" ie prawie piece hutnicze: w obszarze 
„ Londyn ja w, Durhan wygasły. ; 
i gemin AT) Lloyd George zakomunikował 
z górnikami ` hiepowodzeniu swojej konferencyi 
Bzop, uciec raz oświadczył, że rząd będzie zmu- 
W eel się do wszelkich środków ostatecznych 
U popr 


— birżha dalszych represyj przeciw 
o War 


Niemcom 
sig A 


maoe (PAT). Prasa francuska dowiaduje 
Mówienie o uskich kół parlamentarnych, że prze- 
ülem dlą kz ca było stanowczem ostrzeże- 
0 kadzia iemiec. W mowie tej mówił Briand 
p t innych tego rodzaju przedsięwzię- 
i 
tyża, PAT. »Lokal-Anzeiger* donosi z Pa- 
* Marszałki iand odbył dłuższą konferencyę 
Wi ują em Fochem. Do konfereneyi tej przy- 
dziane br 4 wagę ze względu na zapowie- 
5: Kr Brianda represye wobec Niemców, 
ln | lą wejść w życie z dniem 1 maja. 
1 a a a : 
= handlowy angielsko-rosyjski 
to y E 7) »Reweler Bote“ dowiaduje się, 
bowiazata „e handlowym z Rosyą, Anglia zo- 
osy, © nie mieszać się do sporów mię- 
Prawy A a państwami kresowemi i uważać 
mian za za sprawy wewnętrzne Rosyi, W za- 
Shania wsz sowiety zobowiązały się do zanie- 
+ iw zc propagandy bolszewickiej w In- 
dj t 
biae, (p 


ganistanie. 
azi bolszewików na Finlandyę 
Wazę 


AT) Donoszą z Helsingforsu: Oddziały 
e wkroczyły do Finłandyi. Połączenie 
inlandyi z zagrożonemi okolicami 
„Równocześnie zgromadzili bolsze- 
ską, mą ilość artyleryi nad koleją murmań. 


DE Bia adi 


lak ex-cesarz wracał 


do Szwajcaryi 


odró : 
(yalaya z Steinamanger 
w i 
ti Pronierzy francaskien i angielskich. W sta- 
pociagu pen na granicy Styryi wsiedli do 
lku żonie c) Onaryusze policyi wiedeńskiej, 
Seve i ierzy austryackich oraz posłowie tow. 
sda er jako mężowie zaufania partyi 
gnokratycznej. Ta eskorta była też 
Wewnętrzn AU 1 austryackiego ministra spraw 
deryw YCA i wojny Gianza, który odkomen- 
lierzy niepewnych, wobec czego 
ludzi n0-demokratyczna zażądała zmiany 
Odpow jedzie; PEFOŻENieM, że nie przyjmuje 
Sdwołał + j mości za przebieg podróży. Rząd 
Znanych nj nierzy Głanza i wyznaczył innych, 
się sobrażor w Plikańsk'ego, czem Glanz uczuł 
1 poddał się do dymisyi. 


odbył ex-cesarz w spe- 
pociagu, konwojowanym przez ofice- 


w 
o *- 


my" 
stacy? $ OCIAg z ex-cesarzem stanął w granicznej 
nictwo er -styryjskiej Frohnleiten, kiero- 
Mosg, e ciagu otrzymało telefoniczną wiado- 
tedy miar o worcu w Brucku nad Mura, któ- 
pociąg przejechać, zebrało się kilka 


Thika klika dni! 


BIAŁY PAW 


A Polidor Wożnica 
| KINOTEATRZE „SZTUKA“, ulica św. Jana L. 


Od piatku dnia 8-go b. m. 


AKPRZOUWD 


tysięcy robotników w zamiarze urządzenia de- 
monstracyi przeciw Karolowi. Rozpoczęto tele= 
fonicznie pertraktować z robotnikami, aby usią- 
pili; ci jednak odmówili i wreszcie zgodzono 
się, że w czasie przejazdu pociągu przez sta- 
cyę Bruck wyjdzie na peron 100 mężów zau-: 
tania 

Gdy pociąg zajechał do Bruck, pozostali w bu- 
dynku stacyjnym robotnicy gromadnie wyszli 
na peron i zaczęłi demonstrować okrzykami: 
niech żyje rzeczpospolita! precz z Karolem! To- 
warzysząca pociągowi eskorta rzuciła się na ro- 
botników i odparła ich od pociągu, który prędko 
ruszył z miejsca. Było to o godz. 3'15 w nocy. 

Domoszą też, że gdy przed przybyciem po- 
ciągu zex-cesarzem na stacyę Frohnleiten prze- 
jeżdżał tamtędy pociąg pospieszny do Tryestu, 
zauważył maszynista, że na torze leży belka. 
Maszynista zdołał jeszcze wczas zatrzymać po- 
ciąg, poczem belkę z szyn usunięto. 

"- a kJ 


Korytarz czesko-jugosłowiański 

Praga. (PAT). Zagrzebski „Obzor“ donosi 
z Belgradu, że 1 bm. poseł czeski i francuski 
konferowali z Pasiczem o sytuacyi na Wę- 
grzech. W politycznych kołach słychać, że rząd 
jugosłowiański i czeski przedłożą entencie po- 
nownie żądanie utworzenia między Jugosławią 
i Czechami korytarza. *„Obzor* twierdzi, że 
swego czasu myśl takiego korytarza popierali 
politycy polscy, jednakże na konferencyi póko- 
jowej odnośny wniosek upadł. 


zj 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zgromadzenie rob. stolarskich odbędzie się we 
czwartek 14 bm. w sali Związku, ul. Dunajewskie- 


o 5. 

A Baczność robotnicy urzędu gospodarczego wojsk 
polskich w Krakowie, razem z filiami. Dnia 10-go 
kwietnia odbędzie się zgromadzenie półroczne 
w sali Związku słow. robot., przy ulicy Dunaje- 
wskiego 5 o godz. 2 popołudniu. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawozdanie z działałności zarządu, 2) 
sprawozdanie kasowe, 3) obecna sytuacya, 4) wy- 
bór nowego zarządu, 5) instytut ubezpieczeń i for- 
ma jego, 6) wybór mężów zaufanią. Sprawy wa- 
żne, niech żadnego nie braknie. Zarząd, 

Baczność robotnicy przewozowi! W niedzielę 10 
kwietnia o godz. 2 popołudniu w sali Związku 
przy ul. Dunajewskiego 5, ili p. odbędzie się zgro- 
madzenie robotników przewozowych. Sprawy wa- 
żne. O liczny udział uprasza , Zarząd. 

Towarzysze dozorcy domowi, dozorczynie i 
robotnicy dziennj wszelkich kateygtryi! Organi 
zacya dozorców;, dozorczyń, robotników dzien- 
nych j służby domowej w Krakowie zwołuje na 
niedzielę 10 kwietnia na. godz. 10 rano do sali 
teatru Powszechnego przy ul. Rajskiej wielki 
wiec dozorców i dozorczyń domowych Kraks 
wa, Podgórza, oraz wszystkich dzielnic pod- 
miejskich z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Żądamy rozpisania przez magistrat m. 
Krakowa wyborów na ławników do sądu roz- 
jemczego i wprowadzenia go jaknajpmędzej w 
życie, by ustały wreszcie policyjne szykany i 
wyrzucania na bruk stróżów i ich rodzin, 

2) żądamy odpowiedniego wynagrodzenia, 
dla stróżów, gdyż pp. właściciele realności po- 
bierają przy czynszach od lokatorów dodatki 
da smóżów, którym nie z tego dać nie chcą, 

3) żądamy jaknajrychlejszego zwołania kon- 
feremcyj dozorców i właścicieli realności ce- 
lem unormowania warunków pracy i płacy 
dozorców w obecności inspektora pracy, 

4) żądamy wydania dozorcom przez gospo- 
danzy wszystkich przymządów potrzebnych do 
czyszczenia domów i skrąpiania chodników, a 
mianowicie: szczotek, mioteł, łopat, konewek 
do skrapiania, wiader, ścierek j t. p. rzeczy ko 
niecznych dla czynności utrzymania porządku 
i czystości tak koniecznej dla zdrowia mie- 
szkańców, 


Dozorcy i dozorczynie! Wraz z rodzinami 


Tylka kilka dni! 
©ibrzymie arcydzieło fiimowe! 

Pięć aktów przygód pięknej i słynnej tancerki. 

Pierwszorzędne kabarety Światowe — ekscentry- 

ezne, bajecznie luksusowe życie diwy kabaretowej, 

przepiękne balety, pożar teatru i wiele in. senzacyj. 


arcywasoła komedya 
w 1 akcie. 


7 


e 


spieszcje na wiec celem poparcia swych słu: 
sznych żądań! Od naszej solidarności j karnej 
postawy Zależne jest zwycięstwo naszych po- 
stulatów! Na wiec zapraszamy wobotniezych 
radców miejskich į posłów m, Krakowa, by 
wypowiedzieli swe zdanie w sprawach dozor- 
ców domowych, Zapraszamy również pp. Wła- 
ścicieli realności, by się też na wiecu tym wy- 
powiedzieli. — Fr. Tatana, J. Bjelecką. 


pszenna amerykańska 

„First clear i second ciear* 

Natychmiastowa dostawa. 
Sprzedaż tylko: 


Kooperatywom, Stowarzyszeniom, Związkom, 

Zrzeszeniom, Instytucyom społecznym, Zarzą- 

dom komunalnym, Urzędom, Gminom | Insty- 
tucyom wojskowym. 


Snigon |, Burma Il, Rangon, Brasllreis. 
Natychmiastowa dostawa. 


Brazylijska | Rangon: bronzowa I bilala. 
Natychmiastowa dostawe. 


„PUR LARD* 
Amerykański ! Brezy!ljski czysto wieprzowy ` 
konsumcyjny. 
* Natychmiastowa dostawa. 


LJ 
Amerykańska | Brazylijska normalne] grrubośc! 
I solenla. — 


Holenderskis, Szkockie, Angielskie, Norwoskie 
i Szwedzkie, 


MATTIAS, VOLL, VAAR i SLOE. 


Sprzedaż tylko w wagonowych 

ładunkach do wszystkich miej- 

scowości Państwa Polskiego. 
REDS E Ma 


DOM HANDLOWY 
$ . 


ADOLF. SWIECA 


WARSZAWA 


Zielna Nr. 16 (Sienna Nr. 3) 


Telefony: 82-11, 26-36, 29-73, 
Adres teiegraficzny: „ŚWIECADO”. 


o FILIE: $r 
Gdańsk, Kohlenmarkt 7 


7 Tel. 22-395. 


BERLIN, W. Eislebenerstr. 6, Tel, 117-21 
HAMBURG, Kanalhafen 4, Tel 18-14. 


8 „NAPRZÓD* 


" Dwóch stalarzy Dokumenta wojskowe | p 1 KULER, PROSZEK iP U. | 


na nazwisko Gazda Wincenty, 


pracujących samodzielnie po- 
szukuje Krakowska Fabryka 
Gumy 


do czyszczenia antylopowych i płócia rż 
i Órze, ui i y we wszystkich kolor. l odci a ' 
Kraków- Podgórze, uiica Skrzyneckiego. EE E a s A a iM | 
S! LWeindli, kraków, Goiza 


ht ] | R | ©. f E Ś Y f Papi do ponya a 
w najelegantszych fa- Piekna cerę dla kooperatyw, central han- Szczotki: iii, Walng h romadzel A | 


sonsch, jaxotez z naj f z , s dlowych, tabryk i sklepów, 
osiągnąć można jedynie przez asaos Mna no 
„U 


Witkowice, zgubiono. 


___Witkowice, zgubiono. | g} 
Pasty do bucików A 


| iakiery, 
wiśniowe, bronzowe, 
obuwie b o 


OU Pe 
LOŻA 


lepszego materyału. | ] wysyła za zaliczeniem 
| sg AK «|12 różn ictyóhą ków (itas ; ; P: 
; ; 2 ych oprawionych do rąk i włosów ; t 6 
Nowości! Krems „Eros S a do iroterowania Rob. stow. spożywczego „ ? 
yum vosmet. „i i w Krakowie, Brzozewa 


męskie koszule dzien- K à a |Fabryczny skład wyrobów P 
ve i nocne, kaiesony, tahaan pm Kosmet, „Jun introligatorskich i materyałów Farby do mater yi: ; . z f gre” 
kołnierze, manszety, 06060000060605020006 piśmiennych 68 Koioryna, Łabęcź, Palatyn odbędzie się w dalszym ciągu we add 


krawatki, skarpetki wy- 


roby gaianteryjne | CHARAKTER! | J. LIBROD polecają najtaniej: _ fdnia 12 kwietnia b. r. o godz. Ś W. „gą 


| poleca | zalety wady, zdolności, skłon- | Warszawa, Marszałkowska 118. ReimiSka, Kraków w lokalu org. zaw. przy ul. Krakowś" 2 
| w wietkim wyborze || ności, przeznaczenie, co ezy- | -~rr mm | 


ości, a Gaza 4 MA 
Ak pasowe ai Robotnicze Stowarz. Spółdzielcze | Na święto Robotnicze (w 


osiagi Powodtuiwą | 346006000040000000 


| po cenąch bardzo przystępn. 
firma 


È į > 5 77 H ' ni] 
IIE ; s Przyśliic ` lestat 4 „Posięp Ra kowice Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystwo, z gru 
PU ac DŻ: 7 i niczego we Lwowie, Sykgtuska 21 — wyszły W 
i AA ea pain i h N a Stow. zarejesiraw. z ogran. poręką A > TR MI 
$ g a A + A z i 
| Kraków, osób składa się najbliższa ro.| zwołuje na niedzielę, 17 kwietnia b. r. o godz. 3 Pieśni 


sA || 
W. dzina: na tych danych otrzy- i iczej i = 16A” | 
hozna p eer pd e (4 popoł. do sali Czytelni Robotniczej w Rakowicach iqdiekiamacye robotn g | 


A „| tolaga SZYLLERA-SZKOLNIKA E 8 | 
Mimo, te wskutek wolny (autora prac naukowych) li- Walne Zgromadzenie | Cena 70 Mp. gooni | 
firma gólową a. członków z następującym porządkiem dziennym: ranabóki w" M. 
okreslenie waznićjszych zda- r x i 4 
|rzeń życiowych. Odpowiedzi; 1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 7 nakom my dio dg prania gaitas J 

5 J ; r i iu 
Kraków, Szewska 13/14 Cenne wskazowki i rady.| 9, Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za zawartości 65%, | 

sprzedaje towary | Praca naukowa p. Szyilera- rok 1920 { 

po nadzwyczajnie Szkolnika zaszczycona mnó- . | Li 
KE EGZ R EN krajo- | 4, Udzielenie absolutoryum. „Era* w pudełkach, „Hippolitus“ i „A Ak | | 
D agi g ieni ych. £ |» A p . e Ą r 
Lo! na kamienie Mk Ji -wijegia Si a E i 5. Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 


m siem polecon. naukową szcze- <omitetom partyjnym i odsprzedawcom 3 
Ignacy Cypres 
na szczerze zadane pytania. Zgromadzenia. 
óńsz: ny: 
nizkich conach.-- |stwem odezw i podziękowań | 3. Rozdział zysku: Najlepszą farhkę do bieli 
w proszku (ręczy się za czystość I 


M 


RASY. rę 4 port. Bo |206 Mk. Jeżeli wziąć pod u-| ©- Zmiana Statutu (Udziału). dliwość) -41 m) 
5 Stalowy damski | wagę, że wykonanie analizy 7. Wnioski. Pastę do czyszczen.a metali „Tango“ ! Hf , 
M 1290. Budzik w. a „Er i EE y _ Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o go do czyszczenia metali „Sylwia* jakoteż og] | 
an Mk 260. ad żynki | ogłoszeń, pocztowe ił.p.wy-| dzinie 3 popoł, a w razie braku kompletu o pół |q woskową do bucików „Unitas“ i wos b 


ski poleca 


A.J. Lewiński, Kraków” | 
Reprózentścya a anni. OSANNN 
| W KRAKOWIE || 


ls RYNEK GŁÓWNY 19: | 


do włosów Mk 500, 600. Brzy- | że oznaczona suma nie może godz. później bez względu na ilość obecnych. 
twy Mi 350. wydawać się zbyt wysoką. Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie 


Mysylia za zalitzka pocztową psyche gnaiclzySZYLLER-SZKOL.| osobiście za okazaniem książki członkowskiej. 
24-57. Wątpią- 


Cennik ilustrowany za przy» A 
słaniem 10 Mik przekazem. ` okoła cdi i dowody wy.| Guzik Wincenty Sadowski Władysław 


Kupuje srebro i złoto. ! syła się bezpłatnie. 


3763 przewodniczący sekretarz 


A ZAPROSZENIE DO SU3SKRYPCY!. 
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Tow. „Zegluga Polska S. A.“ w Krakowie uchwaliło dnia 25. lutego 1921 *- 
podwyższenie kapitału akcyjnego ze sumy Mkp. 10,500.000— o Mkp. 50,000.300— czyli do sumy Mkp. 60.500.300 
i poruczyło Radzie Nadzorczej ustalenie warunków emisyi jak również decyzyę, czy emisya ma nastąpić stopniowo 
czy też odrazu w całości. Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 18 marc? 
1921 r. PP. 1293/8 postanowiła Rada Nadzorcza przeprowa: 'ić subskrypcyę lil. emisyj w dwu ratach z tem, 
pierwsza rata obejmować będzie 178,572 sztuk akcyi, z czego co najmniej 60/ przypadnie, na akcye imienn*: 
zaś reszta na akcye na okaziciela. Z akcyi imiennych stanowić będzie najwyżej 10% tzw. akcye uprzywilejowane 
Większość akcyi nowo wydać się mających została już z góry pobrana przez dotychczasowych akcyonaryuszy' 


a na pozostałą re- ` A) ag R Ś A 24 Y ED Ç "nV fa lako na pierwszą ratę III emisyi 
sztę rozpisuje się W łęg pod następującymi warunkami“ 


"3 R 


($ 


1. Posiadaczom akcyi l i Il. emisyi przyznaje się prawo 5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotowką całą cenę | 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten spo- kupna. 
sób, że na dwie stare akcye I. lub IL. emisyi pobrać 6. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcy% 
można trzy akcye nowe. | zaś akcyl uw aikjotkoych Rada Nadzorcza, at 

2, Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć wedle swobodnego uznania. z 
tymczasowe świadectwa |. i II. emisyi, które zostaną 7. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po z% $ 


zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich dokona- 
nego prawa poboru. 

3. Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyona- 
ryuszy zgłoszone i wykonane być może najpóźniej 8 
w dniu 20 kwietnia b. r., a to pod rygorem utraty 
peja h dla dotych h ak 

4. Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akcyo- | 3 
te fws f; 4 M. Edó A ikolkiącyd: Swoje awa 9. rui” akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa 
poboru Mkp. 250'—, zaś dla nowych akcyonaryuszy od dnia 1 kwietnia 1921. . i 
Mkp. 350—. Kurs emisyjny akcyi uprzywilejowanych 10. Wpłacający po dniu 1 kwietnia 1921 winni uiścić całą 
jest o Mkp. 25'— wyższy. — Subskrybenci nie mają cenę kupna wraz z 6% odsetkami od ceny kupna | 
obowiązku objęcia akcyi uprzywilejowanych. od 1 kwietnia 1921 do dnia zapłaty. 

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje: Tow. Żegluga Polska S. A. w Krakowie, Rynek gł. 19, I. p. Bank Związku © 

Spótek Zarobkowych w Poznaniu oraz wszystkie jego oddziały. Tow. Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie oraz inne 

polskie banki. Zgłoszenia dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru przyjmuje wyłącznie: biuro Tow: 

Żegluga Folska S$. A. w Krakowie, Rynek gł. 19, Il. p. Bank Związku Spótek Zarobkowych w Foznanu (Centrala). 

Bank Związku Spółek Zarsbkowych w warszawe. Bank Związku Spółek Zarobkowych w Lubl nie, ul. Krakowska 64 

Bank rolniczy we Lwowie, ul. Kopernika 21. -_ RADA NADZORCZA. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębi 4 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie, „. Czcionkami Drukarni Ludowei w Krakowie. Dunajewskiexo 5 (tel. 5% 


wiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie P 
skonfekcyonowaniu sztuk za zwrotem tymczasoweg” 
świadectwa. | 

. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo 
zwróci wpłacone kwoty do dni 30 od daty zawi® 
domienia o przydziale wraz z 3% odsetkami. 


o. 


